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Podejrzenia,
Na podstawie fałszywych przspuszczeń mo 

żna wysnuć cały szereg wniosków na pozór lo­
gicznych, ale rozpływ ających się w mgłę, skoro 
wykazanie fuudamentalnej pomyłki odejmie im 
grunt, na którym  są zbudowaue. I  tak przed k il­
koma dniami „jeden z dzienników krajow ych", 
bynajm niej, jak  powiada, nie poczuwający się do 
obowiązku bronienia program u sejmowego z w rze­
śnia b. r. — w ystąpił z całym szeregiem  rozu­
mowań, prowadzących do tej ostatecznej konklu­
zji, i ż żądania kraju odłożone zostały przez dele­
gację ad calendas graecas.“

Ma to w ynikać z następujących czterech 0- 
znak • Z tąd, że delegacja nie żądała dyskusji nad 
odpowiedzią p. G iskry na interpelację w sprawie 
podziału Galicji. Ztąd, że nie zachowała się pod­
czas dyskusji nad stanem wyjątkowym  w Pradze 
i nad ustaw ą o zaprowadzeniu stanu w yjątkow e­
go w ogóle, tak, jakby  sobie tego był życzył ów 
dziennik, o którym  mowa. Ztąd, że p. Ziemiał 
kowski, popierając ustaw ę wojskową, w yraził się, 
iż Polacy nawet w łasne swoje sp raw y um ieją pod­
porządkow ać interesowi monarchii. Z tąd nakoniec, 
iż Gazeta Naradowa broni dotychczasowego postę 
powania delegacji.

Odpowiemy najprzód na ten czwarty a rgu ­
ment. Gazeta Narodowa uważa chwilę obecną j a ­
ko zbyt krytyczną dla kraju, by wolno było k o ­
m ukolwiek bez przyczyny w imię swojego widzi 
mi-się rzucać się na rep rezen tac ję ,  ̂ której sejm i 
kraj większością głosów prowadzenie spraw  sw o­
ich poruczył. D latego te ż , choć nieraz pi­
szemy, że w tym  lub owym w ypadku delegacja 
m ogła była postąpić sobie inaczej, niż to uczyni­
ła, nie wysnuwam y ztąd ogólnego w yroku potę­
pienia na wszystkie czynności tej delegacji. Na­
tomiast staram y się usilnie o t o , by we w szyst­
kich kwestjach specjalnych , podnoszonych przez 
naszą delegację, głos nasz popierał jak najm o­
cniej jej czynności. D latego też ilekroć w p ra ­
ktyce przyjdzie do większej scysji m iędzy krajem  
a rządem, między delegacją a m inisterstwem , my 
zwykle padam y ofiarą. Gdy minister nie może 
pobić delegacji swojemi argum entam i, gniew  jego 
obraca sie przeciw Gazecie Narodowej. Z tąd c h y ­
b a pochodzi mniemanie, jek o b y  Gazeta była nie­
ja k o  organem  delegacji, i jakoby z jej artykułów  
można wnosić o dalszem postępowaniu naszych
delegatów. . 4 > • }  . . ...

S ą  natomiast nkrśfce u nas jeuiusze polity­
czne, które nie w dają się w takie drobiazgi, jak  
n. p. spraw a % o  .lu b  owego rozporządzenia, 
bezpośrednio Ifra j nasz obchodzącego, i nie uw a­
żają za potrzebne, w ystępow ać za delegacją 
przeciw rządowi z tak ą  en e rg ią , z ja k ą  od czasu 
do czasu, w kw estjach teoretycznych, występują 
i przeciw tej delegacji, i przeciw w iększości sej­
mu, który j ą  w ysłał. Jeniusze te  nie ruszając 
się ze Lwowa, nie cierpiąc osobiście z powodu 
klęsk, jak ie  k raj d o ty k a ją , lub dotknąć m ogą,

wiedzą jednakow oż najlepiej, jak z jednej strony 
rzeczy stoją w W iedniu i w Peszcie, a  ja k ą  z 
drugiej strony kraj drgę obrać powinien, by nie 
pogorszył swego położenia, ale zmienił je na le­
psze! I dla tego darem nie byłoby tłumaczyć im 
że stosunki społeczne naszego kraju nakazują nam  
nieodzownie trzym ać się polityki um iarkowanej, 
że pierwszą dla nas rzeczą jest zagoić i zabli­
źnić te rauy w naszem ciele narodowem, że nie 
jesteśm y w stanie podjąć walki tak iej n- p. ja k ą  
przez ośm lat prowadzili W ęgrzy przeciw Sehmer- 
liugowi i jego następcom. Nie, jeniusze nasze 
federalistyczne uważają to za tchórzostwo, chcą 
wstępnym bojem wywalczyć krajowi jego prawa. 
P iękna to rzecz, taka odwaga, i wcale nie tru ­
dna — nie ma bowiem rzeczy łatwiejszej, jak  
być odważnym za drugich, uic nie ryzykując oso- 
biście. Czy m asy ciemne i pozbawione pojęć 
prawnych podżegane będą przeciw klasom w y­
kształconym i posiadającym , lub nie, czy tam 
czyje dzieci znowu, jak  dawnej, oduczać się b ę ­
dą w szkołach języka ojczystego, ażeby się nie 
nauczyć niczego innego, — co na tem zależy 
naszym teoretykom ? W e Lwowie, przy biurku, 
w kasynie, na spacerze, taka zmiana stosunków 
nie daje się czuć zbyt do tk liw ie : ale dlatego też 
tylko we Lwowie mamy tak ich , co narzekają na 
na politykę „utilitarną*; — na prowincji, a szcze­
gólnie po wsiach, szukałbyś ich ze świecą.

Otóż w tem leży właśnie ostateczna przy­
czyna narzekań na postępowanie naszej delegacji. 
Chcianoby, ażeby przybierała pozy trag iczne , 
ażeby protestow ała zaraz na w stępie i w racała 
do kraju. Tymczasem delegacja czu je , że kraj 
w ysłał ją  nietylko dla powtórzenia wiecznego p ro ­
testu narodu naszego przeciw wyrządzonym  mu 
krzyw dom , ale na to, by nam przywiozła p ra k ­
tyczne jakie korzyści. P rak tyczną korzyścią b ę ­
dzie ziszczenie program u sejmowego, a postaw ie­
nie kw estji na ostrzu m iecza w obec stosunków, 
jak ie  delegacja zastała w W iedn iu , nie byłoby 
prowadziło do tego rezultatu. Całe zachowanie 
się naszej delegacji było koniecznym wynikiem 
tych fatalnych sto su n k ó w ; d z iś , kiedy one się 
zmieniły, kiedy wobec korony stanowisko nasze 
je s t zupełnie inne, niż było przed miesiącem, kie­
dy i ntrzym anie dzisiejszego gabinetu p r z y  sterze 
nie jest już dla tej korony koniecznością, w ska­
zaną względami na zewnętrzne stosnnki m onar­
chii, możemy śmielej w ystąpić z naszemi żąda­
niam i i z w iększą pew nością oczekiwać skutku. 
Mamy n ad z ie ję , że przy zebraniu się Rady pań­
stwa w grudniu delegacja w tym duchu wypełni 
swoją misję, i nie widzimy powodu, dla którego- 
byśm y ją  mieli podejrzyw ać, że „żądania kraju 
odłożyła ad calendas graecas“ . Dziennik, k tóry  s ta ­
ra  się obudzić to podejrzenie przeciw d e leg ac ji, 
przyznaje sam , ża opiera to jedyn ie  na przypu­
szczeniach, tj. że z dotychczasowego postępowa­
nia delegacji wnosi, iż nie będzie już  i wzm ianki o 
wnioskach sejm ow ych, które ministerstwo powin­
no przedłożyć Radzie państwa. Ponieważ zaś do­

tychczasowe postępowanie delegacji naszej było 
tylko skutkiem  przymusowego położenia, stworzo­
nego nag łą  i zwłoki n iecierpiącą sp raw ą  ustaw y 
wojskowej, i ponieważ to położenie z uchw ale­
niem owej ustaw y znpełnie ustało, a oprócz tego 
niejedno na naszą korzyść się zmieniło, więc 
chyba w złej wierze można przypuszczać, iż de­
legacja i nadal nie poruszy kw estji wniosku sej­
mowego. Znaczy to ty le , co zarzucać delegacji 
rozmyślne zaniedbanie spraw krajow ych — a do 
tego nikt jeszcze niema prawa.

Ten sam dziennik, k tóry  tak bezmyślnie i 
bez podstawy nie w aha się czynić ciężkich za­
rzutów posłom, niedawno głosam i całego k ra ju  
wybranym , z w ielką żarliwością staje w obronie 
małej frakcji radnych m iasta L w ow a, Bóg wie 
od kiedy i Bóg wie na jak ie j podstawie pełn ią­
cych funkcje reprezentantów gminy.*) Dziennik ten 
czuje się powołanym, w ystąpić w interesie „ludzi, 
którzy używali dotąd najlepszej opinii i obdarze­
ni są zanfaniem wyborców". Członkowie delegacji 
polskiej w Wiedniu używali także ja k  najlepszej 
zawsze opinii i obdarzeni są zaufaniem niewym ar- 
łych jeszcze pokoleń wyborców, a le  od dwóch lat 
dopiero piastują swoje m andaty — możeby więc 
poniekąd zasługiwali na takie sam e względy ze 
strony sumiennego dziennika? Ale m niejsza o to, 
w ykazaliśm y nicość zarzutów, rozpatrzym y teraz 
obronę, wytoczoną w kolumnach tego samego 
pisma.

Zarzucono nam w tej obronie, iż posądzili­
śmy niektórych pp. radnych o frym arczenie m a­
jątkiem  miejskim, bo żądaliśm y, ażeby nam  do­
wiedziono cyframi, iż miasto zyska, a nie straci 
na układzie z p. B. o dostarczanie fur i koni — 
i uie mogliśmy się jak o ś pogodzić z m yślą, by 
w tej sprawie odstąpienie od zasady licytacji i 
pospiech, z jakiem uchwałę tę powzięto, wyszły 
na korzyść gminy.

W obronie tej uchwały lwowskiej Rady miej­
skiej nadmieniają, że układ z p. B. jest bardzo 
korzystny, bo kiedy dawniej za 16 stóp kubi- 
cznych płaciło miasto 2 złr. 20 ctw., teraz będzie 
płacić 2 złr. 50 ctw. za 26 stóp. Zapom niano a- 
toli dodać, że miasto dotychczas potrzebowało naj­
częściej tylko 5 do 10 fur dziennie, a więc miało 
od 11 do 22 złr. dziennego wydatkn, podczas gdy 
na przyszłość, czy potrzeba, cży niepotrzeba, bę­
dzie miasto płacić dziennie 82 złr. 50 ctw. za 33 
fur, a w razie, gdyby p. B. dostarczył kiedy wię­
cej niż 33 fur, otrzym a jeszcze od każdej fury o- 
sobno po 2 złr. 50 entw.

Żądaliśm y tedy, ażeby wykazano, ile dotych­
czas przez cały  rok kosztowały fu ry , k tórych 
miasto potrzebowało, i ażeby cyfrę tę  porównano

*) Statut dla miasta Lwowa, na którego podstawie 
dzisiejsza Rada miejska obrana, i którym się miasto 
dotąd rządzi, zawiera określenie, iż dopokąd nowy sta­
tut nie będzie wprowadzony w życie, Rada miejska po­
winna być co roku wybierana. A więc dzisiejsi radni 
nielegalnie zasiadają w Radzie m iejskiej;

z cyfrą, k tó rą  miasto płacić będzie rocznie we 
dług nowego układu.

Tw ierdzim y, że draga ta cyfra będzie o w ie­
le znaczniejszą od pierw szej, że zatem budżet 
miasta obciążony będzie bardzo znacznie z koń­
cem roku, choć na oko wywiezienie stopy kn- 
bicznej zamiast 14, kosztow ać będzie tylko 10 
centów.

Odpowiedziano nam, że niekorzyść ta jest 
niezem wobec nieocenionej dogodności, iż m iasto 
będzie miało codzień 33 fur w pogotowiu. P rz y ­
puszczamy, że dogodność taka w razie pożaru 
będzie m iała w istocie w ielkie swoje znaczenie. 
Ale dla czegóż nie próbowano równocześnie, czy 
dogodność ta nie dałaby się pogodzić z oszczę­
dnością w budżecie ? D laczego nie rozpisano licy­
tacji?  W szak zgłaszał się przedsiębiorca,* k tó­
ryby się był podjął tego wszystkiego, do czego 
się obowiązuje p. B., a oprócz tego, byłby się 
kontentował zap ła tą  po 2 złr. od fury? bo 
po niższej cenie od pary  koni można dostarczać 
33 par koni dziennie, niż 7 par koni.

Być może, że p. B. ze wszystkich konku­
rentów byłby się w końcu okazał najodpowie­
dniejszym, ale ponieważ kw estja ta jest czysto 
finansową, nie podobna załatw iać jej na podsta­
wie, iż „ tak  być może". Patryarchalność jest do­
b rą  i piękną rzeczą, tam , gdzie chodzi o wyzna­
czenie małej rem uneracji dla biednego urzędnika 
m iejskiego, o zapomogę dla jakiej nieszczęśliwej 
wdowy i t. d. Ale z przedsiębiorcami, z ludźmi, 
którzy zawsze m uszą przedewszystkiem pilnować 
swego zysku, nie można się bawić w sentym enta, 
zwłaszcza gdy chodzi o grosz publiczny.

Nie w ystarcza tu, że ten lub ów znany jest 
jednem u i drugiem u z pp. radnych. W yborcy mo­
gą  pokładać najzupełniejsze zaułanie w  reprezen­
tantach swoich, którym  powierzyli m ajątek gm iny, 
a jednakowoż reprezentanci ci, zdając spraw ę ze 
swych czynności, nie mogą w kw estjach p ien ię ­
żnych powoływać się na to zaufanie, ale m nszą 
przytoczyć cyfry i dowody. W  państw ach konsty­
tucyjnych ministrowie finansów muszą być także 
ludźmi, posiadającymi ogólne zaufanie, ale  nie b y ­
ło jeszcze wypadku, by się który z niedoboru w 
budżecie tłum aczył tem, iż Izba zaszczyca go 
swojem zaufaniem. Jeśli z końcem roku pokaże 
się, że miasto wydało o kilka lub k ilkanaście 
tysięcy złr. więcej na fury, to pp. radni sam i 
będą żałować, iż nie rozpisali licytacji, bo by ła­
by ich zasłoniła od wszelkich zarzutów.

D latego też, chociaż nie twierdziliśm y nigdy 
i nie twierdzimy, by w spraw ie tej k tikolw iek 
interesowi własnem u poświęcił interes ftu iny , ob­
stajem y przy naszem zdaniu, że finanse publiczce 
nie powinne być adm inistrow ane z takim  
kiem  ścisłości w rachunkach i z takiem  lekce­
ważeniem niezbędnych formalności.

Zdobycze M oskali w Azji średniej 
w  ostatnich latach.

N a p i s a ł  Al .  W e r u i c k i .
VII.

(Ciąg dalszy.)
Zinowiew pisze: „Jechałem  tuż za plutonem. 

Droga, k tórą  przechodziła nasza kolum na , jasno 
odznaczała się kilkom a kałużam i krw i... Z a  mu- 
rem obok wyłomu leżał Bucharczyk z nawpół 
oderw aną czaszką. W ypadły z czaszki mózg le­
żał obok konającego. Bucharczyk żył jeszcze; 
z ochrypłym jękiem  w yrywał- się z jeg o  piersi 
gwałtowny i drżący oddech; końwulsyjnie prze­
żerał on palcami rąk , zupełnie jak b y  kopał zie­

mię." Ten obraz będzie tem wymowniejszy, gdy 
dodamy za tło cm entarz twierdzy, nsiany mogiłami 
i ani jednej sakli w tem m iejscu, a obok kilka 
kup kam ieni, ułożonych w stosy regularne na 
wypadek szturmu. Oblężeni porzucali tw ierdzę 
nie bez boju. Aż do samej cytadeli (wda), gdzie 
był pałac H abduł-H affar-beka, na ziemi walało 
się mnóstwo palnej broni z połamanemi kolbami. 
A na wieży, czyli ja k  w Azji nazyw ają , barbecie, 
na niezgrabnie zbitej lawecie, leżało obrócone do 
wnętrza twierdzy działo z lanego żelaza, niegład- 
ko wylane, z którego dano ostatni kartaczow y 
wystrzał do w dzierających się Moskali.

VIII.
Pow iadają, że zdobyw ając tw ierdzę Moskale 

nagle „ze zwątpienia przechodzą do wzniosłego 
szczęścia , którego opisać n iepodobna, a które 
pojmie tylko znajdujący się w szeregach zwycięz- 
kiej arm ii." Nie umiem pojąć szczęścia tego, 
ale chciałem  wyszukać objawów jego u sołda- 
tów. Otóż przed szturmem, gdy M oskale zbliżyli 
się  do przedm ieść Ur&'Tmo6, w ysłani n a  rekone- 
nans, spotkali przypadkowo starca 50-letniego w 
brudnym chałacie, w najbrudniejszej tiubetejce (m y­
cka, noszona na głowie przez ® irtów i TTzbe- 
ków) i bezbronnego. Widać starzec nie spodzie­
w ając się wjazdu Urusów (Moskali) w głuche za­
ułki, nie um knął razem  z iunymi współbraćm i. 
Pozostał sam jeden, by przekazać powieść o tem 
na co oczy jego  patrzały.

Znienacka jednak otoczono go, a Zinowiew 
pisze: „ Jak  zając wyskoczył on z pod nóg mo­

skiewskich..." Już  się zabierał prosić miłosier­
dzia i łask i i chciał jnż pogładzić się po brodzie— 
giest u tam tejszych narodów, w yrażający szacu­
nek najgłębszy i nległość zupełną — ale wtem 
n a j b l i ż s z y  n i e g o  s t r z e l e c ,  na odległości 
3 lub 4  sążni wystrzelił do niego. Starzec za­
czął uciekać. N atychm iast wystrzeliło do niego 
jeszcze z 5 strzelców na odległość 8 albo 10 
kroków." (315.) Starzec dobywszy ostatnich sił, 
drapnął i szczęśliwie w oczach Moskali dopadł 
niepowrotnie bram twierdzy. T ak  polnją Moskale 
w zwątpieniu i niepew ności; zato gdy się szczę­
ście im nśmiechnie, w ypraw iają polowanie inne. 
„Po zdobyciu m iasta nie napotkałem  ani jednej 
żywej istoty, tylko zdała słyszałem  strzały k a ra ­
binowe. W idać sałdaci wypędzili w s z y s t k i c h  
m i e s z k a ń c ó w  z tej części m iasta , i śc igają  
ich, rozypali się po całem mieście." A chwilę 
później, gdy można było rozglądnąć się w m ie­
ście, „przedstaw iało ono obraz ożywiony. Lecz o- 
ryginalne i dziwaczne było to ożywienie. Na 
ulicach widać było tylko grom adki um ykających 
Sartów, mężczyzn i kobiet, i ścigających ich 
sołdatów. Tu i ówdzie błyskały  ognie w ystrza­
łów zewsząd rozlegał się huk karabinów . Dawno 
już zatrąbiono na zbiór, lecz nieprędko można 
było ściągnąć rozsypanych po mieście sołdatów, 
rozgorączkowanych zwycięztwem i krw aw em i sce­
nami." „ C o n a j m n i e j  5 g o d z i n  u p ł y n ę ł o ,  
n i m  s i ę  z e b r a ł o  w o j s k o , "  a przez ten czas 
„no mieście jeszcze m igotały ognie, grzm iały k a ­
rabinowe strzały i biedne miasto jęczało pod cię­
żarem  okropnego nieszczęścia, spadłego nan jak
burza niespodziana."

To wszystko tłumaczyć miała „konieczność." 
P i e ć  g o d z i n  polowania na bezbronnych po 
g o d z i n i e  walki przy szturm ie! M alajczyk, o- 
durzony opium, rzuca się bez pamięci z nożem 
na ludzi, a przecież nie pozostawia takich ś la ­
dów po sobie ja k  upojone szczęściem zwycięztwa 
sołdactwo.

„Na drugi dzień, pisze Zinowiew, natrafiano 
po polu trupy, prawie wszystkie z porąbanem i 
czaszkami. Trudno było odgadnąć , czyje mianowicie 
trupy walały si§ pud naszemi nogami', czy to  by ły  
trupy wojowników bucharskich, czyli teł spokojnych 
mieszkańców Ura-Tiube. — W ojska regularnego 
zdaje się nie wiele mieli Sartow ie w U ra-T iube,

trzy lub cztery tysiące, a ono tylko ma uniform". 
N ieregularne wojska są  to sami spokojni obywa­
tele, k tó rym , pow ołując do walki i obrony oj­
czyzny, rozdano broń. Chociaż pozabijani leżeli 
bez b ro n i, zwycięzcy robią jednak przypuszcze­
nie, że żołnierze Sartów  pozrzueali dawno sw ą 
broń. To tylko p ew n a , że p o m o r d o w a n i  
byli b e z b r o n n i .

Co się działo w m ieście , można wnosić z 
następnego* opisu głównego rynku czyli bazaru : 
„W  tej chwili był tam okropny zamęt. Wszędzie 
powybijane d rzw i, rozwalone sklepy, połam ane 
skrzynie i kufry. Trudno było przejechać przez 
ciasne ulice, do tego stopnia były  one zawalone 
d esk am i, polanami i innemi śladam i rozwalin. 
Wszędzie się walały trupy, między którymi trupy ko­
biet i dzieci. Z m i e s z k a ń c ó w ,  rozumie s ię , 
j u ż  n i k o g o  n i e  b y ł o .  Tu i ówdzie trafiało 
się m arodującycb kozaków i sołdatów, mimo że roz­
porządzono, aby dla prędszego zw abienia mieszkań­
ców do m iasta, w yciągnąć w szystkich marode- 
rów i nie wpuszczać żadnego sołdata". Nie po­
m ogły i warty, u wszystkich bram  postawione.

Im bliżej południowego muru — „tem gę­
ściej trupów."

Za wyżej opisanem piekłem  u bram y cyta­
deli odsłonił się jeszcze jeden piękny o b razek : 
„Na wzgórzu cytadeli sta ła  zapędzona konnica 
bucharska, ponieważ naprzeciwko zachodniego 
frontu nie było wojsk moskiewskich. Ogromna 
tnasa konnych Bucharców  skupiła się przy b ra­
mie. Plutony 3go batalionu strzelały w ten nie- 
Porządny tłum zbiegów i w ytłukły niemało Bu­
charców. Część konnicy zdołała przelecieć 
przez ciasną bram ę i ocalić się ucieczką". Znaj­
dujący się z ty*0 spostrzegłszy ten pomyślny for­
tel starali się piechotą u m k n ąć , przeskakując 
przez mury twierdzy — i ginęli od lanc i szaszek 
kozackich.

Przez b ram ę, „w której leżał na wznak, w y­
kręciwszy szyję i w yciągnąw szy nogi, prześliczny 
siwy koń , który rozgniótł jeźdźca i skostniał w 
konwnlsyjnycb drganiach", w yjechał Z na połu­
dniową stronę. „W rowie wzdłuż muru leżeli 
także pobici, i dopiero gdyśm y ujechali z pół 
wiorsty od miejskich wałów, oko nasze m ogło u- 
wolnić się od ciężkiego w idow iska, jak ie  m ieli­
śmy w czasie przejażdżki po mieście".

W idząc te bohaterskie czyny, nie dziw, że 
„pozostała w mieście reszta Sartów  pochowała 
się jak  można najdalej, drżąc w  swych norach i 
modląc się do A łła c h a , by co prędzej przeszła 
nad miastem ta okropna k lęska". (350). — I uie 
dziw, bo z tych, których zoczyli najezdnicy, oca­
lało niew ielu, a i to w sposób oryginalny. Cały 
p lu ton , syt mordów i zdobywszy ogrom ną ilość 
koni, napotkał 12!etniego dzieciaka, k tórego  ca łą  
rodzinę wymordowano. Dowódzca postanowił gó 
ocalić. W ięc „obok R., u j e g o  s t r z e m i e ­
n i a ,  b i e g ł  j a k  p i e s  m y ś l i w s k i  chłop­
czyk S a r t , lat około 12, lękliwie oglądając się 
na cwałujących wokoło sołdatów, i nie śmiejąc 
ani na krok się oddalić od swego dobrodzieja , 
któremu z zachwytem zaglądał w oczy". (335, 
336). — A oto dragi p rz y k ła d : „Na podwórzu
jednej sakieli pokazała się postać kobieca. P o d ­
jechałem  bliżej, by się bliżej przypatrzyć tej 
Ura-Tiubeńce. Była to staruszka. D rż ą c y m , 
ochrypłym  głosem  zaczęła coś m ruczyć pod nosem. 
Zapewne prosiła litości, gdyż słowo jedno, k tó re  
pochwyciłem, aman, oznaczające m iędzy innem i i 
pardon, p o s ta rza ło  się w niezrozumiałej dla mnie 
mowy." Za zaspokojenie swej ciekaw ości ocalił 
jej życie Zinowiew pow agą pułkow nika arty lerii 
Był i trzeci przykład. O gorzali na słońcu S artn  
wie me m ogą blednąć ja k  Europejczycy W ,  a; 
nieją. Kilku oficerów przejeżdżając zauw ażało i a- 
dnego żywego śród trupów. Zaczęli do niego 
mówić, pow tarzając tylko słow a korkrua m e h ó  
s,ę) i am m  R anny otw orzył oczy i zaTecza i z a ­
pewne pojął o co rzecz idzie h i  - l - ,  . . 
na czworakach popelzał za  n im i P 0 (Jn ló sł S1?  1 
jęczeć. S trach jednak  wrócił ’ D1G Prz.®sta-Iąc 
cieńczone siiy ; s p o s trz e ż ?  T T  uchwl'« .w y~

du * hv iea n 1 Przez mur i zniknął. Niema śla-
’ y Jeszcze kto inny z w idzianych ocalał.
• , Pra^ ^ zie nie wszystko wym arło. Jak  p ie r ­

wsi chrześcianie ze swych katakomb wychodzili 
po Ciała m ęczenników, lub wyklęci kacerze po ofia 
ry dzikiej św . inkwizycji, tak wyszły z kryjów ek 
Swych w nocy uratinbeńskie niew iasty, by wy­
szukać swycb rannnych Inb oglądnąć zniszczony 
dobytek. W racający w nocy z uczty oficerowie 
pod a ją  : „Pod samym murem słychać było krzyk 
dzieci i jak ieś przytłumione łkania. B yły to ko-
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U s ta w a  o poręczenin przez kraj pożyczki, przez 
gm inę m iasta Stanisław ow a na odbadowanie zni 
szczonych pożarem  części m iasta zaciągnąć się 

mającej.
Zgodnie z uchwałą sejmn Mego królestw a 

Galicji i Lodomerji z wielkiem księztwem K ra- 
kow skiem  rozporządzam co następuje:

§. 1. Kraj poręcza pod w arnnkam i niżej wy- 
szczególnionemi pożyczkę, m ającą się zaciągnąć 
przez gminę m iasta Stanisław ow a na oanudowa- 
nie zniszczonych pożarem roku 1868 części m iasta 
do wysokości pół miliona złr. w. a.

§• 2. W arunki pożyczki nłoży Rada gminna 
m iasta Stanisław ow a w porozumieniu z W ydzia­
łem krajowym .

$. 3. Udzielanie funduszów z uzyskanej po­
życzki pojedynczym  pogorzelcom na odbudowa­
nie zniszczonych domów, uskuteczniać będzie k o ­
mitet, m ianowany przez Radę gm inną, a  zatw ier­
dzony przez W ydział krajow y.

$. 4. Fundusze na odbudowanie pogorzałych 
domów m ogą być udzielone pogorzelcom tylko 
na  hipotekę dostateczną i w m iarę odbudowania.

i .  5. Odbudowane domy i ich przynależno­
ści m ają  być ogniotrw ałym  m aterjałem  pokryte.

§. 6. W szelkie koszta adm inistracji, tyczące 
się zaciągnienia, użycia i sp łaty  pożyczki winna 
ponosić gm ina m iasta Stanisław ow a.

W iedeń d. 11. listopada 1868.
Franciszek Józef w. r. Giskra w. r.

Korespondencje Gazety Narodowej.
P e t e r s b u r g  d. 10. listopada.

(uj3.) Do podatków, pobieranych przez rząd 
m oskijw ski, przybyła od kilku lat kontrybucja. 
D otychczas pobierają ją  tak  stale, że może 
być zaliczoną do podatków stałych. Dochód z kon­
trybucji, wyznaczony przez rząd do rozporzą­
dzenia kijow skiego wojen, gub., wynosi znaczną 
sumę. K ilka dni temu St. Piet. Wied. podały 
liczby, w skazujące na co go używają. I tak 
duchowieóstwn prawosławnem u w Kijowskiem  a- 
sygnowano na pensje i wynagrodzenia 400.000 
rubli, gdy tym czasem  wszystkie zakłady nauko­
we w okręgu pochłaniają tylko 175.000. A na 
jedną policję idzie praw ie połowa tego co na za­
k łady naukow e. Policja po m iasteczkach i wsiach 
kosztuie 56.000 rub li, a  w samem mieście K ijo­
wie 17.000 D la zbaw ienia ojczyzny Moskwy 
trzeba było jeszcze szczekaczy, bryzgających cią­
g le  na  wszystko co polskie. Z tego powodu zało­
żono od k ilk i  lat dwa pisma, Kijewlanin i Wiestnik 
jugo-zapadnoj Bassji. A ponieważ niewdzięczna pu­
bliczność czuć nie chce korzyści tych pism i 
nie prenum eruje, więc w ładza rządow a uznała za 
słaszne, corocznie daw ać na  wydawnictwo ich 
7.600 rubli. Z całej praw ie snmy 70u tysięcy 
rubli, produkcyjnie dla k ra ju  używa się tylkn
175.000 rubli, wydawanych na szkoły — bo du­
chowieństwo każde powinno być utrzymywane 
przez sam ych wyznawców dotyczącej relig ii. Jeżeli 
m uzułm anie, katolicy, starozakonni, buddyści i in ­
ne wyznania pod rządem  carów  praw ie nic nie 
biorą od rządu  na utrzym anie swego ducho­
wieństwa, to pocóż te  zbytkowe pensje dla du­
chow ieństw a kościoła panującego ? Poco Indność 
innych wyznan ma się  sk ładać  na  utrzym anie 
p raw o sław ia  ? Jeże li w yznanie to  m a żywotne 
siły , saiMi parafian ie  pow inniby zapew nić byt 
sw em u kapłanow i. Tożsam o da się pow iedzieć

dziennikach, p ro tegow anych  i opłacam  ch 
p rzez rząd  jed y n ie  w celu szerzen ia i sian ia  
n ienaw iści m iędzy k lasam ' społeczeństw a ja k ie -

foś. A ja k ą  je s t  policja, nrządzona n a  połu- 
niu Polsk i, czyli w  dzisiejszem  jenerał-guberna- 

to rstw ie K ijow skiem , dość przytoczyć fak t, w y­
ję ty  z Inwalida. W  pow iatach  starokonstan tynow - 
skim  i latyczow skim  u kazały  się  całe  bandy 
uzbrojone rozbójników  i w  biały dzień napa­
d a ją  na domy, g rab iąc  i zd z ie ra jąc , a policja 
dopiero  w tedy  zaczęła uciążliw e je  trop ić, gdy  
jn ż  zrabow ały  k ilku stanow ych prystaw ów  i 
sp raw n ika .

P oc iesza jąc  s ie b ie , że tutejsi czynownicy

biety uratiubeńskie, k tóre w czasie oblężenia u- 
ciekły były w  niedostępne góry, a  obecnie po­
w racały , ażeby opłakać upadek U ra-Tiube i śm ierć 
znacznej części męzkiej ludności. Ja k  się zdaje, 
pod m urem zeD rało się nie m ało kobiet, Z powodu 
ciemności nocy, nie m ogliśmy ich widzieć, ale 
k rzy k  dziatwy i zalew anie się płaczem , długo do­
la tyw ały  do nas wzdłuż wschodniego frontu". 
G . ybym  był malarzem, nie znalazłbym  lepszego 
tem atu  do obrazu jak  ten tłum, niespodzianie w y­
gnany z swych siedzib a pow racający w ciem ną i 
dżdżystą noc, by  opłakiw ać w ycięte przed dwoma 
dniami rodziny i rozgrabioae mienie, na gruzach 
starożytnego miasta, w tej chwili wielkiego cmen­
tarza. T y lko  kupa 3000 trupów  przy kamysz- 
kurhańskiej bram ie w Dżizagu, jak  to zobaczymy 
później, możeby mi dała  więcej pomysłów.

,P o  dwóch dniach dopiero, mieszkańce za­
częli pow racać do miasta i osiadać w sw ych d a ­
wnych m ieszkaniach. Z resztą w i e l e  d o m ó w  
P ° z o s t a ł o  p u s t y c h ,  m n ó s t w o  d a w n y c h  
s w y c h  o b y w a t e l i  m i a s t o  s i ę  n i e d o -  
l i c z y ł 0.“

W tedy to szerzyciele oświaty użyli „jaknaje- 
nergiezniejazych środków do pochowania znacznej 
ilości trupów, w alających się W mieścio i jego  o- 
kohcaou Praca t .  przechodziła już siły  wojska. 
Sam ym  więc Sartom kazano grzebać współbraci. 
T rupy  jnż były radgn iły  i r u n o siły  zaraźliw e po­
w ietrze.

„P rzy  przejażdżkach p0 mieście, ciągle się 
nasuw ało bardzo nieprzyjemne widowisko, jak
Sartow ie naw aliw szy na arhe (wóz 0 2 kołach) 
po dziesiątku swych umarłych współobywateli, 
zwozili ich do ogrom nych jam, pok„panyeh koło 
m iasta, do k tórych  rzucali po kilku razem i za-

k ° PyT akie były skutki „szczęścia" Moskali-zdo- 
bywców. (C‘ d* “ ■)

n ie  gorsi od sw ych w spółbraci M oskali — ze­
chciejm y spojrzeć na  n iek tóre  sta tystyczne  dane
0 te j p ladze. W  P etersbu rgu  wysadzono kom i­
sję, p racu jącą  nad  projektem  zm niejszenia liczby 
czynowników. L iczba ta  w zrasta ła  do tąd  b a je ­
cznie. Od 1807 do 1842 roku liczba czynow ni­
ków  podw oiła się, a 1867 r. po licznych zm niej­
szeniach tej szarańczy  i zniesieniu licznych po­
sad, jeszcze  było czynow ników  89 tysięcy  sztuk. 
M ylnieby sądzono, dopuszczając, że po zm niej­
szeniu liczby urzędników  skarb państw a zyskał 
co na tem . Jeże li 1842 roku 132 ty sięcy  nrzę- 
duików  pobierało pensyj rocznych 29 milionów 
rubli, nadto  na zapom ogi i u trzym anie 36 m ilio­
nów, to zato w 1867 roku 89 tysięcy  brało  na 
u trzym anie sw e 4 9 l/ 2 m iliona ru b li, z k tórej 
to sumy 61%  stanow iły  pensje. N adto  daw ano 
dodatkow e op ła ty  (dobawocznyja diengi) 3 1 ‘/a 
m iliona, a  oprócz tych  urzędników było jeszcze 
n ieetatow ych 1.640 — pob ierających  ogółem
1.200.000 rubli rocznie.

I liczba em erytów  wzrosła ogromnie, tak , że 
kiedy w roku 1828 wypłacano 26.000 osobom
2.800.000 rubli, to obecnie w 1868 r. dla 151.000 
em erytów w ypłacają 17.000.000 rubli. Z tych 
emerytów od 1853— 1868 roku było corocznie po
75.000 cywilnych, na k tórych szło 9 milionów ru ­
bli, i 52 1/ 2 tysiąca wojskow ych ,1 pobierających 
7 %  miliona. Postanowiono ostatecznie o ile m o­
żna najbardziej zmniejszyć listę urzędników. Ale 
moskiewski rozum nie pozwolił widzieć, że naj- 
niepotrzebniejsze urzęda, są  urzęda dobrze płatne 
wojennych naczelników  w Polsce pod zaborem 
moskiewskim. Łatw iej więc było m iasta p rzer ?o- 
rzyć na wsie, niż odjąć kontrybucję, płaconą Mo­
skalom  przez nieprzychylną rządowi ludność.

Tylu i ty le pisało o czynownikacb, że ogól 
niki o nich pom inę, ukryw ając się za wymo- 
wność liczb. Ale trudno nie przytoczyć charak te­
rystycznej spraw y, podanej przez Sowr. Izwiestja. 
W sław nym  z tylu spraw, uderzających wyobra- 
żuię naw et wcale niefantastycznych ludzi, była
1 ta  : Po oględzinach lekarskich i badaniach na 
gruncie przez policję, pochowano diaka Timofie- 
jew a, jako zm arłego spokojnie na chorobę obło­
żną , a później okazało się, że był zamordo­
wanym. Rzecz się tak  m iała. Timofiejew i Gal 
kin, stolarz, zajmowali się rybołówstwem . Przez 
zazdrość T ., należący do kasty  lewitów m oskie­
wskich (duchuwnawo zwania) rw ał oszczepem nie­
wód G ałkina. Oburzony do żywego s to la rz , że 
mu ryba um ykała, przysiągł zabić Timofiejewa. 
N adybaw szy go sam na sam, ością, z k tó rą  cho­
dzą na ryby, zamordował. Policja i urząd lekar- 
karsk i zaświadczyły, że śm ierć była naturalna i 
żadnego nie było zabójstwa. W cztery m iesiące 
Gałkin był wolny — dzięki zapłaconym czy- 
nownikom. Ale pogłoska* o m orderstw ie d ia­
k a  szerzyła się coraz bardziej. Krewni jego po­
dali do m inistra prośbę. Z jechała um yślnie ze ­
słana komisja, odkopali grób i znaleźli, że po­
chowany na mocy zaśw iadczenia lekarskiego ja ­
ko zm arły na obłożną chorobę, był zam ordowa­
nym. To pokazuje, co w Moskwie może robić 
każdy, m ający  brzęczącą mamonę.

Ciekawe są  donosy moskiewskie. Przed kil­
ku tygodniam i Katkow chcąc oczernić w oczach 
publiczności i w ystaw ić w najczarniejszem  św ie­
tle Nowoje Wremia wydrukował, że paszkwilują- 
cy rządy M urawiewa i K aufm aina redaktor No­
woje Wmida, Kirkor, powinien pam iętać, iż on od 
tych naczelników w ziął 4.000 rubli gratyfikacji, 
a  zatem powinienby zachować wdzięczność za ta ­
kie dobrodziejstwo. Później i inne dzienniki po­
wtórzyły wiadomość, podaną przez Mosk. Wted. 
K irkor jy ł zmuszonym ogłosić odpowiedź na czy­
niony mu zarzut, w której dowodzi, że porzuca­
ją c  redakcję Kurjera Wileńskiego rozkazu M ura­
wiewa, m usiał zam knąć rachunki rodaacji. Oka­
zało się, że za drukow ane ogłuszenia rządowe 
należy mu się 8 175 rubli, i że K irkor w ziął na­
przód w naukowym  okręgu na druki 2.511 rubli, 
nadto był dłużny ekspedycji gazet w W ilnie 
2.599 rubli. Resztę zaś należytości, 3.065 ru ­
bli odebrał na mocy rozporządzenia sam ego Mu­
raw iew a i zapłacił za papier Łużynowi. Z tak  
prostej rzeczy kilkanaście dzienników m oskiew ­
skich zrobiło kilkanaście artykułów  o polskich 
in trygach i o potrzebie przerw ania podobnych 
nadużyć.

Sam arin, jeden z głośniejszych sław ianofibw , 
nienaw idzący wszystkich co nie są  Moskalami, i 
ostrzący sobie zęby na ca łą  Sławiańszczyznę, na­
pisał dzieło Okrainy Hassji (kresy Moskwy), gdzie 
napada na okruchy samodzielności prowincjonal­
nej i narodowościowej, udzielonej kresom  pań­
stwa, ja k  Polsce, Finlandji, N adbałtyckim  prow in­
cjom itp., dowodząc, że ten pozór autonomii spro­
wadza buntownicze zachcianki i awanturnicze na­
pady na jedność państwową, i że Moskwa co prę­
dzej n u s i zniszczyć te resztki autonomii w imię 
dobra Słowiańszczyzny. Chcąc dowieść zgubnuści 
autonomicznej Nad iałtyckich gubernij, które, jak o 
tem dzieciom już wiadomo, służą za największą 
podporę caryzmowi, przytacza eon Boka, emigiai 
ta  z tam tąd , który pisuie wiele nieprzychylnych 
rzeczy o Moskwie do dzienników niemieckich. 
Prezes zenrania szlachty w Kurlandji, m arszałek 
gubernii, wziął sobie więc za obowiązek, wynu­
rzając się z uczuciami jedności monarchii, potępić 
von Boka, jako niem ającego popularności i znie­
nawidzonego przez swych współobywateli. F ak t 
ten  świadczy o spodlenin, w jak ie  wpadli planta- 
torowie Nadbałtyckich k rajów , niem ający w pra­
wdzie murzynów, ale zato zostający wbrew wszel­
kim prawom  i słuszności panam i mienia i życia 
Estów , Łotyszów i Kuronów.

Raz ju ż  dotykałem  położenia Estów na w y­
spach Dago, Muns i innych. Położenie rolniczej 
ludności w trzech guberniach wcale nie lepsze, 
chociaż uwolnienie od stosunków pańszczyźnia­
nych naprowadzono tam  już za A leksandra I. Dziś 
całe tłum y tych nędzarzy, codziennie widząc, że 
p racą  najusilniejszą nie są w stanie wyżywić ro ­
dziny i opłacić zbyt w ygórowanych dworskich 
czynszów, porzucają sw e rodzinne wioski i um y­
k a ją  nawet bez paszportów do P etersburga lub do 
sąsiednich gubernij, w idząc, że naw et zaiobku- 
r t c  jako parobek, każdy człowiek więcej zarobi,

niż przy stosunkach wolnej umowy, panujących 
w N adbałtyckiej krainie. M oskale po części się 
cieszą z tej em igracji ludów fińskich i chcieliby 
bardzo skorzystać z popłochu, w ywołauego pomo­
rem  w samej Finlandji. Już  proponują władze 
rządow e zgodzenie się przeniesienia nad Amur 
dla zaludnienia pustych stepów tam tejszych, obie­
cując daw ać straw ne w czasie pędzenia e tap a ­
mi aż na m iejsce. D otąd nie wielu ochotników 
znalazło się, ale co będzie później ? Może nędza, 
brak chleba i niemożebuość za pracow ania czegoś, 
popędzi część tych biedaków w nowe krainy. Ale 
całej m asy ludów fińskiego plem ieuia nie poru­
szy. Sądzę, że wkrótce zapewne czynownicy za­
proponują Turkiestanom , by dobrowoluie zalu­
dniali ziemie, porzucone dobrowolnie przez obe­
cnych jej m ieszkańców.

P rzegląd  polityczny.
Neue fr .  Presse w nrze 1513 z dnia 15. b. m. 

zamieściła artykulik  o komisjonalnej n a ra d Je  w 
sprawie galicyjsko-w ęgierskiej kolei żelazuej, na 
której przyznano pierwszeństwo linii z Koszyc 
przez Łupków, Lisko i Chyrów do Przem yśla. 
N . fr. Presse kończy artykuł następną ze swej 
strony n w a g ą : „Starających s ę o koncesję na
tę kulej nie b raku je ; znajduje się między nimi 
nawet wielu bohaterów, którzy w czasie ostatniej 
sesji sejmu galicyjskiego odszczególnili się niena­
wiścią dla konstytucji i parlam entarnego ministe- 
rjum. K iedy chodzi o posady rerw altuugsratów  i
0 koncesje kolejow e z gw arancją państwa, wów­
czas p a ń s t w o  ma jeszcze dla tych panów pewne 
znaczenie, ale tylko wówczas. A któżby na przy­
szłość daw ał gw arancje państwowe dla kolei g a ­
licyjskich, gdyby przeszedł program  polityczny 
panów Polaków ?“

Nie mam y zam iaru zastanaw iać się dzisiaj 
nad  korzyściam i, jakich się kraj z połączenia ko-
1 iią  żelazną z W ęgram i spodziewa, ani też mó­
wić chcemy o ważności tej kom unikacji pod 
względem strategicznym , odkładając jedno i dru­
g ie do późniejszego artykułu . U w aga Pressy je ­
dnakowoż nie pozwala nam  um ilknąć. Zdaniem 
jej, m ożnaby frym arczyć o swobody narodowe, o 
swobody osobiste i socjalne;— być może, że Presse 
ma s k J ę ,  w edług której reguluje swoje opinie, 
według której gotow aby może pozbyć się kon­
stytucji. D la  nas konstytucja nie jest papierem 
giełdowym, którego byśmy się chcieli pozbyć choć­
by naw et po najwyższym k u rs ie ; ale jeżeli 
już o to chodzi, ażeby każdy śro d ek , zm ierzają­
cy do podniesienia bytu m aterjaluego naszego 
kraju, pieniędzmi trzeba okupywać — to nie po­
trzebow aliśm y w yprowadzać swobód konstytucyj­
nych na t a r g , gdyż w ystarczyłaby  na to m ała 
likw idacyjka tego, co krajów zabrano, a co mu 
w  odwet dano — a wówczas nie zachodziłaby z 
pew nością dla nas potrzeba udaw ania się aż do 
Rady państw a o udzielenie gwarancji na wybudo­
wanie tych kilkudziesięciu mil drogi żelaznej. Nam  
zabrano cały  m ajątek  z ie m sk ', w łasności k ra jo ­
wej, stanow iący przeszło ‘/3 część wszystkich m a­
jątków  ziemskich, i wydano go bez użytku 
dla siebie i d la k r a ju ; bogactw a źródeł solnych 
zmonopolizowano ; produkcję tytoniow ą skrępo­
w ano; kraj wycieńczono podatkam i do ostatnich 
krańców rzeczywistych snchot. Odwrotnie zaś, w 
celu zapomożenia kraju, czy to otworzeniem po­
trzebnych komunlkacyj lądow ych, czy regulacją  
rzek, czy wreszcie podniesieniem przemysłu itp .— 
zrobiono tyle w łaśnie co mc. Zabrano nam ta k ­
że fundusze edukacyjne, i dozwolono Moskalom, aby 
nas z takowych ogołocili — a  o zwrot ich npo- 
m nąć się nie umiano czy nie ebeiano. A dzisiaj 
dziwią się jeszcze, że kraj ubogi, dziś u rągają  się 
nad nim, i z szyderstw a czy z zem sty chcieliby 
frym aczyć z nam i o swobody konstytucyjne, chcie­
liby, ażebyśm y się zrzekli narodowości dla uzy­
skania gw arancji kolejowej.

„ZVe misceantur sacra profanis.u W ym agania 
tak ie  nie d a ją  się  pogodzić ani z bnm anitarnem i 
zasadam i, ani zboskiem i prawami. Pow iedzieliby­
śmy naw et, że podobnych w ym agań niem a p ra ­
wa staw iać jakiem ukolw iek narodow i żadne cia­
ło p raw odaw cze , bo staw iając tak ie  żądanie, 
sprzeciw ia się pojęciom możności. Ale c^ż to po­
może mówić o takich  spraw ach ludziom, dla k tó ­
rych wszystko, jest omylnem, a nieom ylną — jedna 
tylko wiedeńska Rada państw a, jeśl. w niej jest 
w iększość niem iecka.

A u s t r j a  i W ę g ry .  Gazeta Wiedeńska og ła­
sza odręczny reskrypt cesarski, wzyw ający sejmy 
peszteński i zagrzeb1,ki do w ybrania deputacyj re- 
gnikolarnych do załatw ienia kwestji posiadania 
Rieki, Reprezentanci Rieki zostaną także powo­
łani do bdziam w naradach.

W poniedziałek otworzono narady sejmu 
kroackiego. R eskrypt królew ski powitano z 
zapałem. Z e  wszystkich stron kra ju  nadchodzą 
adresa, w yrażające radość z powodu zawarcia u- 
gody z W ęgram i. W  ogóle panuje między lu­
dnością radosne usposobienie. Sejm uchwalił wy­
słać do Gódolb deputację dla złożenia powinszo- 
wań cesarzowej na imieniny.

W  niedzielę chciały w Peszcie tłum y ludu 
w ypraw ić dem onstracje na cześć lewicy ą dea- 
kistom kocią muzykę. W ładze przeszk idziły je. 
dnak w czas ekcesowi.

Sejm  w ęgierski zajmuje się obecnie budże­
tem na rok  przyszły.

Minister w yznań , br. E o tvos, przedłożył pe- 
szteńskiej Izbie poselskiej do konstytucyjnego tra ­
ktow ania projekt do ustaw y o wyznaniu religij- 
nem dzieci z m ałżeństw  mieszanych.

Podajem y spis wszystkicn członków delega­
cji z Rady p a ń s tw a :

Z Izby wyższej: Panowie Józef Pipitz, Karol 
br. Hock, Antoni A uersperg, Konstanty książę 
Czartoryski, Karol książę Jabłonow ski, A leksan­
der h r. Mensdortf, Franciszek hr. Salm, Maciej 
K onstanty hr. W ickenburg, Rudulf Eugeni hr 
W rbna, Antoni br. Dcblhoff, Ja n  Adolf książę 
Schw arzenberg, M as Egon książę F iirstenberg, 
Ludw ik br. Gablenz, E rnest hr. Hoyos, Karol hr. 
Gleispach, K onstanty hr. Lodron, H enryk Edw ard

książę Schouburg, B ernard hr. Rechberg, Józef 
Oswald br. Tbun, Zahony.

Z Izby poselskiej: Panow ie dr. Antoni Ban- 
haus, dr. Edw ard D aubek, G rzegorz Kardasch, 
dr. Franciszek Klier, F ryd ryk  Leeder, dr. Józef 
Lumbe, Streeruvitz, Gwido hr, Tbun - Hohenstein, 
Karol Wolfrum, Karol hr. Zedwitz, (Czechy); dr. 
Alojzy Lapenua, (Dalm acja); Leon Chrzanowski, 
dr. Jan  Czajkow ski, dr. Kazimierz Grocholski, 
Adam br. Potocki, dr. W iktor Zbyszewski, dr. 
F lorjan Ziem ialkuwski, dr. Mikołaj Zyblikiewicz, 
(Galicja); dr. Iguacy K uranda, dr. Adolf br. P ra -  
tobevera, dr. A leksauder Schindler, (A ustrja Dol­
na); dr. Ignacy F iguly , dr. Franciszek Gross, 
(Austrja Górna); dr. Józef br. Lasser, (Salcburg); 
dr. M aurycy K aiserfe ld , dr. Karol Rechbauer, 
(Styrja); dr. H erm an Mertltiscb, (Karyntja); dr. 
Lowro Toman , (K ram a); Eudoksy Horm uzaki, 
(Bukowiua); Józef br. Eichhoff, dr. Franciszek 
Maodelblub, dr. Karol van der Strass, W iktor br. 
Widmann, (Morawa) ; dr. Ja n  Demel, (Szląsk); 
Ig n acy  br. Gioyanelli, prof. Józef G reuter, (T y ­
rol); n.irol br. Pascotini, (V orarlberg); Antoni 
Genio, (Istr;a); Sebastjan Froschauer, (Gorycja i 
Gradyska); dr. F ranciszek Vidulich, (Tryest).

N iem cy . Berliński korespondent, piszący do 
Corresp. du Nord-Est, u trzym uje c iąg le , że ustą­
pienie hr. B ism arka należy do rzeczy bardzo p ra ­
wdopodobnych. Na dowóu swych twierdzeń przy­
tacza tę  okoliczność, że król Wilhelm m iew ał o- 
statniemi czasy częste narady z U sedom em , Rog- 
genbaebem, jenerałem  Mannteufflem, hr. Bernstorf- 
fem, a przedewszystkiem  z panem Sayigny, k tó ­
ry  to ostatui zazdroszcząc Bismarkowi piastow a­
nych godności, trzym ał się od kilku lal na 
nboczu.

Ten sam korespondent donosi, że interpelacja 
posła L oeye, tycząca się prusko-m oskiew skiego 
kartelu wym iany, zrobiła w rządowych kołach 
jak  najgorsze wrażenie. Z tego to powodu na 
posiedzeniu z dnia 12. bm. m inister Heydt nie 
chciał odpowiedzieć na wniesioną interpelację.

Niewiadomo jeszcze, w ja k i sposób postąpi 
sobie parlam ent z projektem  rządow ym , dotyczą­
cym sekw estru dobr elektora heskiego. Podczas 
gdy jedni zgadzają się w tej spraw ie z rząuem , 
drudzy natom iast dom agają się w ypełnienia zobo­
w iązań, jak ie  rząd  pruski przyjął wobec zdetro 
nizuwanych k riążą t po ostatniej kam  panu. Lząd 
sam, którem u ludzie uczciwi zarzucają niesum<eL 
n o ś ć , a to d la teg u , że w spraw ie tej nie ada- 
się do sądów , lecz do pa rlam en tu , chciałby k o ­
niecznie pozyskać w iększość posłów dla swych 
zamiarów. Aby zam ysł ten m ógł być jeszcze ła ­
twiej pomyślnym uwieńczony skutk iem , m inistro­
wie pruscy rozsiew ają p o g ło sk ę , jakoby elektor 
heski know ał wespół z ekskrófem  H anow eru ob­
szerny spisek, skierow any na upadek północnego 
Związku. W edług tych w ieści, elektor miał się 
przyczyniać do utrzym yw ania legii hanow erskiej.

Czytam y w jednem  z pism zagran icznych : 
„Tysiące najrozmaitszych pogłosek krąży teraz w 
Berlinie. P odaje  najważniejsze. Z początkiem sty ­
cznia jedna trzecia część armii ezynnej przeszła- 
by do rezerwy; rząd zawrze niezadługo znaczną 
pożyczkę; nakoniec hr. S tollberg-W ern sreroue ob­
ją łb y  od* grudnia tekę m inistra spraw  zagrani­
cznych."

F r a n c j a .  Constitutionnel milczy ciągle o mo­
wie S tanleya, lecz za tom adw orna la France n- 
w aża ją  ciągle za m anewr wyborczy. W ogóle 
słow a angielskiego m inistra zfjw iły w Paryżu 
ja k  najgorsze wrażenie. F rancuzey żnężowie sta- 
nn nie ta ją  obaw, że na przypadek wojny mię­
dzy F rancją a  P rusam i, A nglia gotow a stanąć 
po stronie Niemiec. La Presse mówi w tej spra­
wie temi słow y: „Nie dlatego F rancja  się oba­
wia, iż P rusy się zwiększyły. P rusy  m ogły 
Moskwie zabrać naw et parę prow m cyj, a  jednai 
F rancja byłaby patrzała na to spokojnie. Lecz 
P rusy  przeistoczywszy siłą tę organizację Niemiec, 
która  dla nas była najbezpieczniejszą, przeprow a­
dziły teraz ta k ą , k tóra nam  wiecznie zaeraża. 
Niemcy, przeistoczone w maszynę wojenną, grożą 
nam ciągłym  narndum  — i wśród pukoju n ak ła ­
dają na nas ciężary wojny."

Trudno nie przyznać, że mowa lorda S tanleya 
do wyborców zrobiła nadzwyczajne w rażenie w 
całej Francji. Corresp. Irancaise sądzi, że nie po­
trzeba nawel donosić, jaki wpływ w yw arły sło­
w a angielskiego ministra na francuzkich mężach 
stanu.

Monitor w przeglądzie swoim wspominając o 
mowie Stanleya, nadm ienia, że należy mu po­
dziękować za poruszenie wszystkich okoliczności, 
k tóre w edług jego  przekonania zapewnić dziś 
m ają  utrzym anie trw ałego pokoju. Mondar pow ia­
da, że S tanley w yraził się uspakajająco pou w zg lę­
dem  Zachodu, i rozbiera przychylnie w yrażenia 
jeg o  pod względem Wschodu.

Nadarem nie Monitor usiłuje osłabić w rażenie, 
spraw ione m o n ą  lorda S tanleya. E uropa ina­
czej tłum aczy tę mowę.

Monitor potw ierdza, że dziennikowi Gauloii 
wyloczono proces za rozsiewanie niepraw dziw ych 
wieści, i zapewnia, że o spisku we Francji nawet 
mowy niema.

M ów ią, że z powodu śm ierci H ayina rząd 
nierównie więcej stracił, aniżeli opozycja,, Z m ar­
ły  będąc naczelnym redaktorem  dz.enniua Siecle, 
polecał zawsze ton um iarkow any. Dziś Siecle 
stanie Się prawdopodoonie nierów nie gorętszym  
opozycjonistą

H is z p a n ia .  Z M adrytu p iszą do paryzkie- 
go Gaulois, że R ada  m inistrów  zajm uje się teraz 
gorliw ie przyszłym i kandydatam i na  tron h iszpań ­
sk i. A dm irał T opete  pop iera  wbrew  je j niepo- 
pnlarności, kandydatu rę  księcia  M ontpensier, za­
słan iając się tem, że rew olucjoniści p rzy jęli wo­
bec księcia pew ne zobow iązania. D em okraci 
utw orzyli kom itet w yborczy, w ykluczyw szy zeń 
panów  M arto s , R ivero, Cnao i B e c e rra , ja k o  
ludzi, którzy idąc za uw agam i Olozagi, ośw iad­
czyli się za konsty tucy jną m onarchią, uw ażając 
j ą  za jed y n ą  formę rządu , nak azan ; w H iszpa­
nii przez zbieg okoliczności.

Journal des Debats podaje następu jącą  zaba­
wną w iadom ość: „K andydatąrą  księcia  Leopol-
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^  d a  Hohenzollern, k tó re j je n e ra ł P rim  je s t ciągle 
przeciw nym , znalazła dobre przyjęcie u m arszał­
k a  Serrano, a  P rusy  zaczynają już  w ierzyć w 
je j  urzeczyw istnienie. Zm ianę tę m iała spow o­
dow ać osta tn ia  mowa tronow a króla pruskiego, 
w k tó re j król W ilhelm  w yraził się nprzejm ie o 
H iszpanii.K « D oniesienie to jest w ięcej jak  nie- 
praw dopodobnem  , trudno bowiem przypuścić, 
aby  rząd  hiszpański chciał zryw ać z F ranc ją .

Prov. Correep. donosi sam a jedna, że w oko­
licach Sewilli objawiły się między m ałom iejską 
ludnością komunistyczne dążności, w skutek cze­
go miało aż przyjść do starcia z s iłą  zbrojną. 
Rzeczone pismo utrzymuje, że w zabitych i ran ­
nych było około 80 osób.

Biskup z Tarranzany wystosował do ministra 
sprawiedliwości gwałtowną protestację prząciw 
zam ykaniu klasztorów. U  ^ p I j ]

Z M adrytu telegrafują pojd dniem 15. bm., 
że dem okraci urządzili tamże wielki m ityng, na 
którym  zabierali głos Olozaga, Armijo i Martos. 
Po skoiezonym  m ityngu wysłano deputację do 
rządu, k tó ra  m iała złożyć spraw ozdanie z odby­
tych narad mityngu. O treści tych narad  nie za­
wiadomił nas jeszcze telegraf. Pomimo nadzwy­
czajnego napływ u ludności, 'po izgdek  nie został 
tego dnia nigdzie zakłócony.

W ło c h y . Redaktor katolickiego dziennika, j 
wychodzącego w Turynie pod nap. JJnitp, Gattolica, 
nazwiskiem Don M argotto, wręczył moskiewskiej 
cesarzowej przed jej odjazdem w Cernobbio w 
swojem i swych kolegów imieniu rodzaj k a rty  
wizytowej, w której przypominając cesarzowej los 
katolickiego kościoła w Polsce, prosił ją  zara­
zem, aby za katolikam i wstawiła się do cara 
Aleksandra. Dzienniki pruskie uw ażają ten krok 
za naruszenie gościnności, ii

Z Florencji donoszą, że kurja rzym ska skaza­
ła  na śm ierć dwóch oficerów Garibąldego, którzy 
wpadli w ręce władz pa ieskich w czasie osta­
tniego powstania, chociaż po bitwie pod M entaną 
wyraźnie było powiedziane, że garibaldziści, poj­
mani z bronią w ręku , zostaną wypuszczeni na 
wolność. Rząd florencki dowiedziawszy się o za­
padłym wyroku , udał. się niezwłocznie z prośbą 
do cesarza Napoleona, aby  tenże wpływam i swe- 
rni wym ógł na kurji rzymskiej dotrzym ania obie­
tnicy. Napoleon wystosował osobisty te leg ram  
do papieża — co też poskutkowało. W yrok śm ier- ' 
ci został ąkasowany.
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— M ianow anie. Minister sprawiedliwości mianował 
c. k. porucznika, Karola S t o d ę, adjunktem przy za­
kładzie karnym w Wiśniczu.

— K n rs  w y k ład ó w  p o p u la rn y c h , podobny jak 
we Lwowie urządzono, ma się odbywać i w Krakowie, 
z tą  różnicą, iż w Krakowie te wykłady zastosowane

, bjfć mają do młodzieży płci obojej, u nas zaś wyłącznie 
fylko dla kobiet. Na lwowski kurs zapisanych jest już 
$ o  kilkanaście kobiet, tak, że sala ratuszowa bywa 
pełna.

— W y k ła d y  p o p u la rn e  d la  k la s  p racu jący ch , 
Etóre urządza lwowska filia Towarzystwa przyjaciół o- 
światy ludowej, mogłyby rozpooząć się już w niedzielę, 
bo ze strony komisji wykładowej są już wszelkie przy­
gotow ania gotowe. Chodzi tylko o udzielenie pozwole­
nia nżycia lokalów szkolnych miejskich i o życzliwe 
poparcie ze strony władz miejskich, bez czego niepo­
dobna będzie nieznanym młodym prelegentom zjednać 
sobie dostatecznej liczby słuchaczy między ludnością z 
klas niższych. Dawno już podano o to prośbę — ale 
dotychczas nie załatwiono jej jeszcze w sekcji.

Tymczasem w izraelskich szkołach rozpoczną się 
już wykłady w sobotę, pojutrze. Mianowicie będą pre­
lekcje w szkole głównej izraelickiej, w miejskiej szkole 
trywialnej, i trywialnej na przedmieściu. Wykładać będą 
pp. Muuk, Sokal, Hoppen, Wolf, Kolischer i Bien. Pre­
lekcje trwać będą od godziny 5 — 7 popołudniu. Z u- 
znaniem podnieść naieży, że od przetożeiistwa gmi­
ny wyznaniowej izraelickiej doznali prelegenci jak naj- 
przyjaźniejszego poparcia. Chętnie i szybko uozyniono 
dla nich wszystko, o co prosili. Gdyby ze strony Rady 
miejskiej poparto z równą gorliwością usiłowania ko­
misji wykładowej, to w niedzielę mogłyby już odbyć 
się wykłady we wszystkich szkółkach przedmiejskich.

— P re lek c je  p. li. S zm itta . Dziennik Lwowski napi­
sał wstępny artykuł o braku u nas w Galicji poczucia 
narodowego, poozucia łączności narodowej, że jesteśmy 
Galicjanami, a nie Polakami — a jako dowód przytacza, 
iż publiczność bardzo mało uczęszcza na prelekcje pana 
H. Szmitta z najbardziej zajmującej epoki dziejów oj­
czystych, z dziejów porozbiorowych.

Na to odpowiemy Dziennikowi Lwowskiemu, że gdyby 
z licznego uczęszczania na prelekcje z dziejów ojczy­
stych wnosić można o sile poczucia narodowego,to pu­
bliczność lwowska byłaby bardzo patrjotyczną, mającą 
bardzo wiele poczucia narodowego, bo ua wykłady z 
dziejów ojczystych z XIV. stulecia, chociaż mniej zaj­
mujących, które przeszłej zimy miał p, Łucjan T a t o -  
m i r, uczęszczała tak licznie, iż sala ratuszowa nie mo­
gła pomieścić słuchaczy.

— W y k o p a lisk a  s ta ro ży tn e . Konserwator zabyt­
ków starożytnych w Galicji wschodniej, p. hr. Mie­
czysław Potocki, poraezył nadzór nad mogącemi się 
znaleźć wykopaliskami na przestrzeni pomiędzy dwor­
cem kolei Karola Ludwika a rogatką żółkiewską, oraz 
czuwanie, ahy Przedmioty znalezione nie zaginęły w 
ręku robotników, p. Stanisławowi Kunasiewiczowi. Na 
Przestrzeni pomienionej znaleziono:

1) Czterdzieścisiedm sztuk rozmaitych monei, po­
cząwszy od kwartnika Kazimierza Wielkiego i denara 
Władysława Jagiełły, aż do szeląga Stanisława Ponia­
towskiego. Monety te nabył na własność p. Kunasie- 
wioz pojedynczo od robotników, którzy  takowe znacho- 
dzili, i uratował je  tym sposobem od zniszczenia; ina­
czej bowiem byłyby niechybnie zostały przetopione, 
przeszedłszy w rece przekupniów.

2) W miejscu zburzonego dworku y, Kunasiewicza 
wykopano małą z lanego żelaza karjatydę ze śrubką 
u spodu, w stylu renesansowym, według wzorów rzym­
skich.

3) Nieopodal tegoż miąjsca znftlpsiono część pance 
rza hussarskiego i wielką ilość czaszek tatarskich, za­
kopanych jak się zdaje po odniesionem tutaj zwycięz-

twie pamiętnem hetmana Jabłonowskiego nad Tatarami 
dnia 11. lutego 1695 r. Na pamiątkę tego wydarzenia 
będzie na ścianie mostu kolejowego, który w tem miej­
scu zbudowano, umieszczona za staraniem konserwatora 
tablica ze stosownym napisem

4) Oprócz tego znaleziono jeszcze rzeźbę kamienną, 
wyobrażającą Chrystusa ukrzyżowanego, z napisami or­
miańskie mi; własność właściciela ogrodu, w którym ją 
znaleziono — tudzież

5) Kamień, który jak  się z napisów okazuje, osa­
dzony był w murze, otaczającym miasto, na pamiątkę 
restauracji murów za starosty Mieleckiego. Na kamie­
niu tym jest pięknie rzeźbiony orzeł, w ś ro d k u  k tó reg o  
umieszczone głoski: S. A. (Sigismundus Augustus). Po 
bokach są herby Lwowa, u dołu napisy. Kamień tef 
jest w posiadaniu księcia Adama Sapiehy.

Wreszcie wydobyto w pobliżu cmętarza zwanego 
„Paparówką“ cały garnek monet, które, jak  w swoim 
czasie dzienniki doniosły, zabrane zostały przez dyre­
kcję policji. Z tego ostatniego wykopaliska mogłoby 
może skorzystać muzeum archeologiczne krakowskie do 
swego zbioru numizmatów, gdyby się o to we właści­
wej drodze postarano; gdyż inne wyżwymienione przed­
mioty są własnością prywatną.

— Nauczyciel śp iew u . P. Mezzani, uczeń Donizet- 
tego i Mercadantego, znany w świecie muzykalnym ja ­
ko kompozytor, a między innemi jako twórca opery 
Francesco di Rimini, przybył do Lwowa (z Kamieńca Po­
dolskiego) i zamierza udzielać tu lekcyj śpiewu.

Teatr. Jutro będzie grana po raz pierwszy ko. 
medja Wiktoryna Sardou p. t. Starzy kawalerowie (Leo 
vieux garsons). Komedja ta dlatego tak późno ukazuje sie 
na scenie, bo cenzura lwowska a pozwoleniem tej sztu­
ki wstrzymywała się z niewiadomych powodów, chociaż 
w Krakowie i Wiedniu od dwóch lat ją  graja.
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G ospodarstw o, przem ysł i handel.
Zgrom adzenie s ta n u  kup ieck iego , sproszone na 

dzień 15. b. m. w celu podtrzymania instytucji gieł­
dy, wybrało komitet z 5 członków, któremu poleciło 
odpowiednie wnioski poczynić. Komitet ten zebrał się 
zaraz dnia następnego i uchwalił po wzajemnem poro­
zumieniu się i rozpatrzeniu całej tej sprawy ponowne
zgromadzenie na dziś o godzinie 7. wieczorem w lokal- 
nościach giełdy.

Nowa s ta c ja  te legraficzna. Dnia 5. b. m. od­
daną została na użytek publiczny nowa stacja telegrafi­
czna w Horodeuce; ze sinżbą tylko dzienną.

L w ów  d. 16. listopada- (Sprawozdanie tygodniowe 
Gac, Lw.). Pierwszy śnieg spadł dnia 11. bm. Pola są 
jeszcze skąpo śniegiem okryte, a zimno dochodzi do 1”. 
0  ile nam wiadomo, śnieg padał na przestrzeni od Bro­
dów do Dębicy.

Handel t o w a r o w y  w tygodniu ubiegłym nie był 
zbytecznie ożywiony. Powszechny brak kapitałów, bę­
dąc* głównie skutkiem tego, że właściciele ziemscy uie 
mogą znalążć odbytu na swoje produkta, jest powodem, 
że każdy ogranicza się tylko na zaspokojeniu najkonie­
czniejszych codzieąnyoh potrzeb. Dlatego też dowóz to­
warów lnianych, manufaktów i towarów modnych jest 
bardzo skąpy. Stagnacja w handlu naftą ustała, i od­
byt w Drohobyczu był bardzo ożywiony. Powszechnie 
użalają się na zły stan dróg i wysokie żądania wożDi- 
ców, co jednak nieprzeszkadza odbytowi, i ceny dotąd 
się nie podniosły, ponieważ są bardzo znaczne zapasy. 
Wszyscy chwalą szybki transport koleją Karola Ludwi­
ka i północną cesarza Ferdynanda, który odbywa się 
bez przerwy, ponieważ wywóz zboża nie jest tak zna­
czny, j3k w roku zeszłym, a więc wagonów jest wię­
cej do rozporządzenia. Loco Przemyśl płacono naftę 
rafinowaną 42 do 4 5 0 cetnar po 13 złr. 50 c. do 14 Hr. 
wraz z beczką. W tygodniu ubiegłym wywieziono z 
Drohobyczy około 4.900 cetnarów, z tego małą część 
do Wegier. Odbyt na bób znowu był ożywiony, i wy­
wieziono do Prus około 1.200 cetnarów tego artykułu. 
Ożywił się także odbyt na jaja, głównie w skutek pod­
niesienia się ażja na srebrze, i oeny jaj poszły w górę. 
Na masło popyt jest ciągle ożywiony, po części do gór­
nego Szlązka. Płacono funt po 55—58 centów, lepsze 
po 63— 65 cent., i ną, to. ostatnie był odbyt aż doHam-

.  : i  . . i . , -  - i   ----------- : . . .  . .  . .  o — „ . . , , . „ 1 -

____

burga. W tygodniu *ńbfegłym wywieziono z Przemyśla 
65 cetnarów, z Rzeszowa 380 cetn., z Tarnowa 360 ce­
tnarów, z Krakowa 200 cetnarów. Odchodzą także z 
Galicji znaczne przesyłki mięsa wołowego i cielęciny 
do Wiednia na targowicę centralną, mianowicie z J a ­
rosławia, Rzeszowa i Tarnowa w przecięcin po 50 ce­
tnarów dziennie.

Handel z b o ż o w y ,  tak we wschodnich jak i za­
chodnich powiatach był nieco mniej ożywiony, ceny za­
czynają spadać. Tylko na owies jest ciągle ożywiony 
popyt z Prus. Z Krakowa i innych targowic w powia­
tach zachodnich nieustannie wywożą ten artykuł, nawet 
zakupiono już znaczne zapasy do wywozu w przyszłym 
tygodniu. Właściciele młynów parowych pruskich po- 
śznkiwali także żyta, ale odbyt nie był ożywiony, po­
nieważ kupujący zachowują się wyczekująco. Właści­
ciele młynów parowych w zachodnich powiatach zaczy­
nają wywozić pszenicę i żyto. Popyt na jęczmień był 
ożywiony. Looo Lwów płacono pszenicę I70ft. 7 złr. 20 
do 60 c., żyto 160ft. 6 złr., jęczmień 142ft. 5 złr., owies 
lOOft. 2 złr. 60 c.

Na targowicach zamiejscowych były ceny następu-
jące: B o c h n i a :  pszenica 170fnt. 7.50, żyto 160fnt.
6.50, jęczmień 140fnt. 5.30, owies 3.20—60 o. W skutek 
spadania cen za granicą odbyt mniej ożywiony, ponie­
waż kupcy zachowują się wyczekująco. T a r n ó w :  
pszenica 170fut. 8 złr., jęczmień 140fnt. 5.75 do 6 złr., 
żyto 160fnt. 6.25 do 50 c., owies lOOfnt. 3.80. Popyt na 
jęczmień i owies ożywiony, na pszenicę i żyto nieoży­
wiony. Ceny więcej stałe jak w poprzednim tygodniu 
D e b i c a p s z e n ic a  170fnt. 7.90, jęczmień I39fnt. 5.25, 
żyto 160fnt. 6-20, owies lOOfnt. 2.80. Popyt tylko na 
jęozmień do browarów; na pszenicę i żyto nie był0 po­
pytu, na owies odbyt mniejszy. R z e s z ó w :  pszenica 
170fnt. 8 złr., żyto 160fnt. 6 złr., jęczmień H ifnt> 6 20^
owies lOOfnt. 3.30.

Bydła rzeźnego i opasowego nadeszło w tygodniu 
ubiegłym koleją Iwowsko-czerniowiecką 1300 sztuk i po- 

| słane zostały do Oświęoima. Z tutejszej targowicy od­
dano na kolej 400 sztuk. Handel trzodą chlewną zaczy­
na przybierać znaczniejsze rozmiary.

B erno  d. 16. listopada. Na targ dzisiejszy przypę­
dzono 152 sztuk wołów, między temi 141 z Galicji. Za 
cetnar wagi płacono 24 -27  złr.

P ią te  posiedzen ie  k o n g resu  z iem iańsk iego  w  
W iedn iu  odbyło się d. 13. b, m. pod przewodnictwem

samegoz ministra, Na porządku dziennym stało 6. py­
tanie ,C o należałoby zrobić względem obsadzenia i 
działalności weterynarzy, tudzież względem kształcenia 
młodzieży w zawodzie weterynarskim?0 Reierent K u­
ta  c* h e r a skonstatował bezprzykładny szczupłość liczby 
weterynarzy w państwie Austrjackiem. M a l| królestwo 
Saksonia pos.ada ich dwa razy tyle, co monarchia Au- 
strjacka. Przyczyny tego objawu s ą : 1) Brak środków 
potrzebnych do wykształcenia. 2) Weterynarze nie ma­
ją możności zapewnienia sobie bytu, odpowiedniego 
swoim wiadomościom i studjom. 3) W ogóle nadzwy­
czajne niedostatki Weterynarstwa w państwie Austrja­
ckiem. Ze względu na te przyczyny, sekcja wnosi: 1) Za­
kład weterynarski we Wiedniu winien być jaknajrychlej 
pozbawiony swojego charakteru wojskowego, i oddany 
pod zawiadowstwo ministra rolnictwa. Przytem należy 
się postarać, aby praktykę weterynarską przj tym za­
kładzie rozciągnięto w ogóle na wszystkie zwierzęta do­
mowe. Nareszcie rząd powinien uczniom, tego zakładu 
ułatwić snbsyśtencję. 2) Konieczną jest potrzeba urzą­
dzenia przy weterynaijach ozpitalów dla zwierząt, tudzież 
pomnożenia szkół kucia koni, 3) Oprócz tego okazuje 
się potrzeba wydania statutu organizacyjnego dla spraw 
weterynarskich, głownie w celu zapewnienia skutecznej 
egzekutywy przepisów weteryuarsko-policyjnych. 4) Po-j 
nieważ liczba rządowych weterynarzy jest jiedostate-1 
czną, pizeto należy ją  odpowiednio pomnożyć i wetery­
narzom dać odpowiednią płacę, tudzież zatres działania. 
5) Aby pozyskać dostateczną ilość weterynarzy, należy 
im udzielić odpowiedniej subwencji i nadać odpowiednie 
stanowisko socjalne. W tym ostatnim względzie powin­
ni przedewszystkiem okazać staranie bezpośrednio inte­
resowani. Dopiero gdyby oni nie mogli rozporządzać do- 
atateczneini środkam i, natenczas koszta winien ponosić 
kraj, a następnie państwo.

W rozprawie jeneralnej nad tym przedmiotem br. 
W a s h i n g t o n  przemawiał za wsparciem uczniów We- 
terynarji ze strony rządu, i za wydoskonaleniem inbty- 

. tutu weterynarskiego w Wiedniu
Dyreator tego zakładu, R o l i ,  sprostował zdanie 

sekcji pod tym względem, że ministerstwo państwowe, 
ma wpływ tylko na uczniów wojskowych, zaś ucznio­
wie cywilni należą pod ministerstwo oświaty. Mówca 
wykazuje potrzebę urządzenia przy zakładzie wetery- 
narskim w Wiedniu stacji doświadczalnej czyli polikli­
niki, Co do przyjmowania uczniów do zakładu, propo­
nuje większą surowość w wymaganiu nauk przygotowa­
wczych, a w razie potrzeby zaprowadzenie egzaminów 
wstępnych. Kurs weterynarji powinien być przynajmniej 
trzyletni.

Prof. H 1 u b e k przemawiał za koniecznością sub­
wencjonowania weterynarzy graduowanych. Kurs dwu­
letni znajduje dostatecznym.. 1

Hr. B c l r u p t  i dr. L a c h e r  ubolewają mocno na 
wpływ organow wojskowyen na chów koni — co zre­
sztą zdaje się być już rzeczą zbyteczną, ponieważ wszy­
stkie sprawy hodowli koni przeszły już pod zarząd mi­
nisterstwa rolnictwa.

Wszystkie wnioski sekcji przyjęto.
Nakoniec referował prof. H i u b e k  o kw estji: „Ja­

kim sposobem dałyby się upowszechniać gospodarstwa 
wzorowe ?“ Referent podaje na to bardzo prostj śro­
dek : nasamprzód trzeba mieć g o s p o d a r z y  wzoro­
wych. Szkołą zaś dla nich jest szkoła l u d o w a ,  wpra­
wdzie dotychczas bardzo licha, ale z czasem mogąca się 
polepszyć. Sztuczne gospodarSLwa wzorowe nigdzie aśę 
nie powiodły. Wszędzie poupadałj, gdziekolwiek je za­
prowadzono z wielt ii ni ofiarami. W lu str, i przeto zaproś 
wadzai je byłoby rzeczą kosztowną a bezowocną. Co 
się zaś tyczy naturalnych gospodaistw wzorowych, to 
wspieranie ich może się odbywać za pomocą preuij za­
liczek, odznaczeń i t. pi

Tylku P e t r i n o  i S c h a u p ,  mówili za umyslnem 
urządzaniem gospodarstw wzorowych. Reszta członków 
kongresu potwierdziła zdanie prof. Hlubeka i oświad­
czyła się przeciwko urządzaniu gospodarstw wzorowych 
sztućznemi sposobami. Wszystkie, zaprowadzone w Cze­
chach przez radcę ekonomicznego, Horskyego, gospo­
darstwa wzorowe nie powiodły się.

Zgromadzenie oświadczyło się za zdaniem sekcji. 
Dnia 14. bm. odbyłj się dwa posiedzenia jeszcze, z.k tó ­
rych zdamy sprawę jutro.

i Obrady zr kończy] minutę’ h i. P o t o c k i ,  prze­
mowa, w której powiedział, że jakkolwiek go cieszy 
euergia, z jaką członkowie kongresu obstawał' przy au­
tonomii Towarzystw agronomicznych, tudzież zaufanie 
jakie mają do dzielności i dziaialności tychże, i jakkol­
wiek ma wolę, w celach rolniczych działać społem z 
Towarzystwami agronomicznemi i przez Towarzystw:, 
agronomiczne, to jednak musi zwrócić uwagę, że były

wypadki, iż pieniądze, przez rząd udzielone Towa­
rzystwom rolniczym, pozostawały bez użytku i wpły­
wały napowrót do kasy państwa. Wobec odpowiedzial­
ności, jaką ma przed reprezentacją państwa, minister u- 
pomira, aby wypadki takie nie powtarzały się więcej, 
w przeoiw nym bowiem razie działalność ministerstwa 
rolnictwa będzie całkiem sparaliżowaną.

Opat H e l t e r s t o r f e  r podziękował ministrowi za 
zwołanie kongresu. Mając orzoa oczyma sprawozdania 
Zb wszystkich pięciu posiedzeń, rzetelnie twieidzić mo­
żna, że minifter od kongresu nie dowiedział się nic inne­
go, uzegoby dotychczas Towarzysiwa rolnicze dziesięć- 
krotme w rozmaitych czasach nie by łyjpowiedziały.

W niedzielę wyprawu minister P o t o c k i  bankiet 
dla członków kongresu, nj którym pito rozmaite zdro­
wia zwykłej treści.
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Ostatnie wiadomości.
Na przekór treści odręcznego pisma cesar­

skiego, normującego kwestję tytułów, używają 
wiedeńskie pisma dem onstracyjnie (z wyjątkiem  
Debatty) nazwiska „niemieckiej" delegacji, gdy 
jest mowa o delegacji austrjackiej. Dziwi nas 
tylko, że i Wanderer liezy się do tych dzienników.

Ći niemieccy deputowani Rady państwa, k tó ­
rzy w kwestji wojskowej pozostali w mniejszości 
w"lzbie, zam yślają wynagrodzić sobie poniesioną 
porażkę w ten sposób, że przed wniesieniem pro- 
pozycyj podatkowych na rok 1869 do konstytu­
cyjnego traktowania, postaw ią wniosek, aby kon­
kordat wprost unieważniono w całej jego  roz­
ciągłości.

We wtorek popołudniu zgromadziła się po 
raz pierwszy komisja wojskowa Izby panów. 0- 
becni ministrowie natychmiast zaczęli nalegać o 
pośpiech — ale panom wcale nie śpieSzno. Tag- 
blatt donosi, że komisja z pewnością nie ukończy

swoich narad  przed upływem pierwszej p iłow y  
przyszłego tygodnia, a  pełnej Izbie będzie m ogła 
ustaw a być przedłożoną dopiero przy końcu bm. 
W komisji zabierali, g łos oprócz ministrów, jene­
rałowie John i Ilauslab , kontradm irał W iillerstorff 
i p. Schmerling. Na nalegan ia  o pośpiech odpo­
wiedziano zastrzeżeniam i przeciw ko wywieraniu 
presji, i uw agą, że komisji Izby wyższej pow in­
no być zostawionem tyle czasu do narad, ile miał 
miał Wydział wojskowy Izby poselskiej. ,

Sejm kroacki uchwalił we w torek  większo­
ścią wszystkich głosów przeciwko czterem   ̂ w y­
brać deputację regnikolarną do załatw ienia kwe- 
styj fiumeńskiej, jak tego życzy sobie cesarz w 
swoim reskrypcie. Uchwalono przedsięw ziąć w y­
bory do delegacyj dla spraw wspólnych. I 
i f "  Do Ungąriiah, TAoyda V donoszą niby z pe­
wnego źródła, że Anglia przedłożyła gabinetom  
francuzkiemu i pruskiem u projekt pośredniczący. 
Francja przyjęła ten projekt najprzychylniej, a le  
w Berlinie miano ą go uznać za-niew ykonalny. 
Ponieważ zachodzi w ielkie prawdopodobieństwo, 
że teraźniejszy gabinet angielski natychmiast po 
wyborach ustąpi, więc spodziewać się można, że 
lord Clarendoni z w ielką energią będzie napierał 
na załatw ienie te j sprawy, a  ewentualnie na  prze 
prowadzenie powszechnego rozbrojenia.

W P aryżu  gruchnęła we w torek w ieść o 
Wybncbu niepokojów w Hiszpanii. W  skutek  te ­
go spadła ren ta  już po zamknięciu g iełdy o 45 
centymów.

W Bukareszcie wybrano na burm istrza pana 
Rosettego. w łaściciela Homanula (organ Bratiana).

Tęiegramy „Gazety Narodowej"
P e ą z l  d . 19. l i s t o p a d a .  Pester- 

Gorresiiunden? donosi, że księga czerwona (zbiór 
nowych dyplomatycznych dokumentów ńustrja- 
ckich), która wyjdzip, dma 24. i  lub 25. b . m., 
kładzie wielką wagę na zachowanie pokoju, a 
w konstytucji widzi rękojmię mocarstwowego 
stanowiska państwa. — Podkomitet wojskowy 
delegacji austrjackiej zamierza ryczałtowo okroić 
preliminowany budżet wojskowy i zaprosił przed- 
litawskiego ministra finansów, dr. Brestla, do 
dania wyjaśnień. — Według Pester-Lloyda, 
delegacja węgierska w  żaden sposób nie po­
zwoli na wyższy od zeszłorocznego budżet 
wojskowy.

K u r s a  7 dnia 18. listopapa 1868, godzina
1 ‘.’3* 2. min. 5. popołudniu.
W iedeń . Pożyczka bezpodatkowa 59.80. Akcje 

Karola Ludwika 213.75 Kolej siedmiogrodzka 147.25. 
Akcje kredytowe —.—. Akcje banku narodow. — . 
Kolej południowa 185.60. Kolej państwowa 286.70. Kolej 
ftinfkirch. 162.—. Kolej lwowsko-czemiowiecka 172.25. 
Kolej północna 195.50. Kolej Rudolfa I. emisji 14.2—. 
Kolej Rud#lfa II. emisji — . Kolej Franciszka Jó­
zefa 160.50. Kolej alfeldzka 149.95. GaUcyjakio obligacje 
indemnizacyjne 67.30. Losy 1864 r. 102.40. Losy 1860 r. 
— Napoleoudor 9.32. Pruski kurant 1.72. Usposobie­
nie mdlejsze.
K u r s a  z dnia 18 . listopada 1 8 6 8 , godzjąą 

6. min. 5. popołudniu.
W iedeń . Pożyczka bezpodatkowa 59.80. Akcje 

kredytowe 225.20. Akcje Karola Ludwika 213.25. K o­
lej południowa 185.—. Kolej państwowa 285.—. Lo­
sy z 1860 r. 87.70. Kolej alfOldzka 149.—. Akcje kolei 
Elżbiety 175.50. Akcje banku anglo-austr. 170.75. Kolej 
Rudolfa 141.75. Akcje banku narodowego 813.—. Kolej 
północno-zachodnia —. Napoleondor 9.33. Usposo­
bienie mdłe.

P aryż . Renta 71.85.
W ro c ław . Pszenica 84. Żyto 68. Owies 42. Rze­

pak zimowy 192. Koniczyna —.
B erlin . Moskiewskie banknoty 831/ , .  Akcje kredy­

towe 98. Galicyjska kolej 93. Kolej państwowa 165. 
Wiedeń —. Usposohienie stałe. Pszenica —. Żyto 55;/,, 
Owies 33y>.

CENNIK G IEŁD Y .
we Lwowie dnia 18. listopada. 

I Akcje za sztabę.
Kolei gal. Kar. Ludw 
Kolei Lwow. Czerń- »
Banku hyp. galic. . . . K .
Kolej Lwów-C zeru-Jassy . i . . .

II. L isty zastaw ne za IfiO złr.
Tow. kred. gai. m. k . l  g . . .
Tow. kred. gal. w. g. . . .
Banku hypot. galic. '"“ jj  • • -

III Obligi za 10(1 zlr.
lndemnizacyjn" galic. -.

dtto. “ Wk. SraEÓw. . . . *
dtto. t Ks. bnkowiu . , •*. :

Pożyczki głodnw. z r, 1866 . . * ,
Pierw kol. gal K- L. 1. em. . . . .  
dtto atto dtto U. em. . . . .
dtto dtto Lw. Czerń. r

I. emisji . . . .
•itto dtto dtto II. dtto . . v ‘ .

IV . itoActy.
, )u rai holenderski , , • „ . .
Dukat cesarski . . . ......................
Napoleond’or . . I".' HiyiWOCf J . ■. 
Pofimperjał rosy ski „ .
Kubel srebrny ro n y js k i ......................
dtto papierowy dtto ......................

Banknoty, poi. za 100 zł. poi. . .
Talar pruski s re b rn y ...........................
Pruskie bilety k a s o w e ......................
Srebro . . . . . . . . .

Płacą
w. a.

zł. | ct.

2.3
173
"1

172
O.
78
74

67
00
oc

1U0
00
Ou

74
00

6

9!
9
1
1 

00 
OC

1
114

53
5j
5o
00
H
10
40
20
tf

50
00
Ol
75 
00 
00

00
00

40
44
29
31.
76
58*.
00
00
72

Żądają

214
174
72

173

78
74 
80

68
00
06

101
00
00

75 
00

5
5
9
9
1
1

00
00

1
115

50
50
5<
QQ

50
83
60

\\
00
łJ
00
50
0Q
Ou

50
Ou

I
45
50
31
43
80
60

00
73
75. .50

Sprzedano: Akcje kolei galic. Karola Ludw. po 214 
zlr. . L isty  zastawne banku bipot. galic. po 88.25 do

180 fnt. netto po 46 złr.88.35. — Koniczyna korzec —  iulll UBlt0 p0 4t> złr.
Fasola korzec po 6.80 (ab dworzec kolei lwowsko-czer
niowieckiej). 1 rójka: 1 korzec grochu 180 fnt., 1 cetnar
owsa, 1 korzec hreczki 140 fnt., po 12 złr. (listopad, ab Sądowa Wisznia.) r  v

P ociągi kolei że lazi^ j K arola“LudwikaT
Odchodzą ze L w o w a .  . _ , 0 god. 5 minut 10 rano.

Przychodzą d o ^ Lwo w

do Krakowa

5 
10
8
ć
8
2
6

20 wieczór, 
20 rano.
4 wieczór. 

40 wieczói. 
32 rano.
54 popołu. 
15 rano.

kolei ie l . Lw owsko-Czerniowieckiej.
chodzą ze L w o w a  . . .  og. 10 m. — ranof

„ z C z e r n i o w i e c  .
„ _ ii —  "*'”• '

Przychodzą do L w o w a .  • •
» » •do G z e r n i o w i e c

o
o
o
o
o
o
o

lo
6
6
5
5
8

— wieczór. 
25 rano.
30 wieczór.
— Jano.
— wieczór.
— rano.
14 w ieczó l
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C. kr. oprzyw. Towarzystwo kolei Łwowsko-Czerniowieeko-Jasskiej.
r?-   — I f Tfgi—    J —* " ' ' ■ ' " . . • •

złr. 7,800.000 a. w ,  srebrem, czyli 780.000 funtów szterlingów, czyli 19,500.000franków, 
czyli 5,200.000 talar., czyli złr. 9,100.000 waluty połudn. niemieckiej, czyli złr. 9,178.000 
waluty holenderskiej, w obligacjach pierwszorzędnych III. emisji w sztukach po 300 

złr. w. a. sre^pejogi, czyli 30 funt. szterlingów, czyli 750 franków itd. itd.
Cena emisyjna w Londynie i Bukareszcie 672|2°|o złotem, na Wszystkich innych placach

A l || A l! 1 1 *  * I  I  \  I-?    4  â. —M. _  J  ! _  M  L*. .a. I I rv» W M V ,-rT\69 srebrem, przyczem procenta od obligacyj od d. 1. listopada r.b. aż do dnia ode­
brania tj. do 1. grudnia r.b. na korzyść subskrybującego bieżą.

)v/
UW

Na odbytem dnia 15. października b. r. walnem zgromadzeniu akcjonarjuBzów c. k. uprz T o w a n y s t w o  L w o w B k o -C a e r n fo w le c k o -J a s e h te j  
k o le i;  zostało uzyskanie koucesji na linię z  S u c z a w y  d o  J a s s  z odnogami kolejowemi z  B o t u s z a n  d o  R o m a n , jakoteż pomnożenię kapitału Tow a­
rzystwa celem budowy tych kolei uchwalone. — Kapitał, przeznaczony do budowy rzeczonych linij, składa się z  50.000 akcyj II. emisji, które już są ulo 
kowane, i z 15,600.000 zł. reńskich wal. austr. srebrem, czyli 1,560.000 funtów szterlingów w obligacjach pierwszorzędnych III. emisji, z których 7,800 ttOO 
zł, reńskich w. a. srebrem, czyli 780.000 funtów szterlingów do publicznej subskrypcji się oddaje.

Obligacje pierwszorzędne III. emisji Lwowsko-Czerniowiecko-Jaskiej kolei będą rocznie 5°/0 w srebrze.oprocentowane, a wypłata kuponów nastąpi 
b e z  W s z e l k i e g o  s t r ą c a n i a  półrocznie, t. j. dnia 1. maja i 1. listopada każdego roku. !

Obligacje będą po pełnej wartości nominalnej w przeciągu 70 lat srebrem w drodze rocznego wylosowania spłacane. P ierw sze wylosowanie na­
stąpi w roku 1871, . .

Tak wypłata kuponów, jako też spłata wylosowanych obligacyj, uiszczane będą w Wiedniu, we Lwowie, w Londynie, w Paryżu, w Beninie, w 
Dreźnie, w Frankfurcie n. M.; w Sztutgardzie, w Amsterdamie, w Bukareszcie i w Jasach w walucie krajowej dotyczącego placu, przyczem 10 zł, reń­
s k i c h  8rebrem —  1 funt szferl." =  25 frank, z z  6*/, talar. —  11% złr. wal. połud. niem. =  11.76 złr. wal. holend. policzone będą.

Na poręczenie rzetelnej wypłaty procentów i kwot amortyzacyjnych tych obligacyj, służy ogólny ruchomy i nieruchomy majątek tej kolei; oprócz
tego zagwarantował c. k. uprzyw. Towarzystwu kolei Lwowsko-Czenuowiecko-Jasskiej c.k. rząd austrjacki na linii ze Lwowa do Suczawy czysty dochód w kwocie złr. 2,200.000  
srebrem, zaś książęcy rumuński rząd na linii z Suczawy do Jas z odnogami kolejowemi czysty dochód w kwocie 3,743.250 tranków czyli . złr. 1,497.300

srebrem, a zatem . . . • •
srebrem, podczas gdy potrzebna do oprocentowania obligacyj pierwszorzędnych I. i II. etpjsji kwota jedynie 

.wykosi,, tyk potrzebna do zapłacenia procentów od obligacyj pierwszorzędii)ch III. emisji kwota złr. 780.000 srebrem resztą 
zagwarantowanego czystego dochodu więcej niż t r z y k r o ć  pokrytą się okazuje.
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3.697.300  
1,200.000
2.497.300
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1. Subskrypcja nastąpi w dniach
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H 3 3 . 1 24. listopada »►. r.
w Wiedniu w B a ń k a  a n g fe lśk o -aa g tr ja ck im , 
w Londynie w B a ń k a  A n g lo -A a s tr ia n ,
we Lwowie w F ilii  B a n k a  a n g ie ls k o -a a s tr ja c k ie g o , 
w Krakowie u pana A n to n ieg o  HOlzla,
w Bukareszciei w B a n k a  ro m a ń sk im  (Banęue de Roumaine),
w Lipsku w P frw azechn . n iem . Z a k ła d z ie  k re d y to w y m  (Allgem deutsoben Credit-Anstalt), 
w Berlinie u panów L e ip z ig e r  & R ic h te r ,
w Wrocławiu u panów L e ip z ig e r  4  R ic h te r , 
w Dreźnie u pana HI. K a sk e l, 
w Frankfurcie n. M. u pana A ugusta  S ieb e rt, 
w Sztutgardzie u panów B ra c i B en ed ic t, 
w Monachium u panów R o b e r t  v o n  F rO lich  & Cie.,
w Amsterdamie u panów L ip p m an n , R o se n th a l 4  Comp. i W erth eJm  4 W omperz,

m q  £ cliii n!b »nnil»njoq
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podczas zw ykłych godzin biurowych; będzie jednak już dnia pierwszego zamkniętą, skoro dnia tego przeznaczona do subskrypcji suma przez subskrypcje 
osiągniętą lub przekroczoną zostanie. ’ r

2- Rezultat subskrypcyj będzie ogłoszony pismami publicznemi, a przy zw yżce subskrypcji zostaną subskrybowane kwoty o ile możności ró­
wno zredukowane.

3. Ceua emisyjna za każdą obligację ua 300 złr. w. a. srebrem, czyli 30 funtów szterl., jest następująca:
w Wiedniu i na wszystkich innych krajowyeh placach zł. reńskich 207 wal. austr. srebrem (albo w banknotach podług dziennego kursu srebra), 
w Londynie 20  funt. szterl. 6 szylingów, 
w Bukareszcie franków 50T.50,
w BeĄlinie, Dreźnie, Wrocławiu . Lipsku talarów 138 mouety związkow ej, 
w Frankfurcie, Monachium i Sztuttgardzie złr. 241.30 waluty połudn. niemieckiej, 
w Anaterdamie złr. 241.50 wal. holend.

4. P ierw szy kupon wydać się mających obligacyj pierwszorzędnych będzie płatny dnia 1. maja 1869. Subskrybujący otrzymają poprzód zupełnie 
wpłaopne rew ersy interymalue, które w terminie, później ogłosić się mającym, na rzeczywiste obligacje wymieniane będą. ' •>

5. Każdy subskrybujący ma przy subskrypcji i.0% subskrybowanej ikwoty nominalnej w gotówce albo w przekazach hypotecznych, w asygnatach  
kasowych rozmaitych zakładów kredytowych, albo w efektach giełdowych, licząc po 90%  wartości kursowej, złoHyć jako kaucję, z której przy możliwej 
redukcji odpowiednia część zwróconą będzie. Kaucje, w gotówce złożone, będą aż do dnia odbioru obligacyj po 3%  rocznie oprocentowane.

6. Rewersy interymalne, przypadające na subskrybowane kwoty, mąją być za zapłatą ceny emisyjnejii

iaPduq
. nar '**■«

>} «K
«  M E -  il 

BW liOt

dnia ft* grudnia b. r. liii

pobrane, bez zwrotu ze strony subskrybującego bieżących od duia 1. listopada b. r. procentów od obligacyj, a pobranie sztuk ma nastąpić w tem samem 
miejscu, gdzie się odbyła subskrypcja.

7. Wolno subskrybującym pobierać rewersy interymalne, względnie zaś obligacje, także po 1. grudniu b. r.,

a le  najdalej do dnia 1. lu tego  1 8 6 9 ;
jeauakfte w takim razie bieżą procenta od obligacyj, począwszy od dnia 1. grudnia b. r. aż do doia odbioru, na korzyńd Banku anglo-austrjackiego.

Jeżeli do dnia 1. lutego 1869 rew ersy interymalne. względnie zaś obligacie nitlutego 1869 rew ersy interymalne, względnie zaś obligacje, nie będą odebrane, przepada dotycząca kaucja, 
blankietów do oświadczeń subskrypcyjuych można dostać w wyżoznaczonych miejscach subskrypcyjnych.

lift
tjWi

3078 1 - a
w WIĘDNIU, dnia 15. listopada 1868.

Bank angielsko-austrjacki.
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M Niepojęta rzecz dla wszystkich, że e 
legantni, aehromatyezny binokl, da­
jący się zastosować do każdego oka, 

kosztuje tylko 1 złr. 50 et. Dalowid na 
milę odległości et. 50, 80; na dw.e mile 
z ł r / l ,  2, 0. — Szkła do rozniecania ognia 
z rączka srebrną w pudełku 30 et.

wystawy w nowym domu artystów 
OTpśjS wiedeńskich przepyszne wielkie o- 
<ri>s»S5brazy galeryjne przez Fiigera w 

formacie 4kowym, prawdziwie mistrzowskie 
dzieła, o ile starczy zapasu,po 1 złr.

Tylko 8 et. kosztuje 100 sztuk 
bardzo pięknych kart wizytowy en 
na papierze lakierowanym lub 

brystolowym wraz z imieniem i ad resą,je­
żeli się ma nową maszynę do wyrabiania 
kait wizytowych. Maszyna la wraz ze 
czcionkami, farbą i potrzebuemi przyrząda­
mi kosztuje tylko 1 złr. G5 et. z łatwym 
przep sem postępowania. Papier na 100 szt. 
kart, 8 ot. Można także zam rwiać karty 
wizytowe nakształt litografowanyeh, bez 
maszyn. Kart takich 100 oez różnicy te­
kstu kosztuje 65 ct.

Czy pogoda, czy deszcz, widać t ona  ro­
ślinnym zegarze barometrowym w kształcie 
naturalnego zegara pendułowego za szkłem. 
Zegar ten wskazuje na 6 godzin naprzód 
wszelką zmianę pogody i kosztuje 60 ct.

Zamiast piasku do zasypywania lub 
bibuły tiuwa gąbka atram entowi, 

która, przyłożona na pismo, niezamazujac ta ­
kowego, wsysa atrament. Gąbka takam oże 
kilka miesięcy służyć i kosztuje tylko 75 ct. 

Promień słoneczny w kieszonce. Tak 
U  można słusznie nazwać nową latarnię 

_ kieszonkową. Jest ona wprawdzie 
m aia,'ale wielki jest obszar, nad którym 
panuje. Latarnia ta jest bardzo mocnej 
konstrukcji, nie większa od tabakierki po­
dłużnej, i daje silniejsze światło aniżeli 
wielka latarnia; z tyłu bowiem ma osadzo­
ne w k lę s łe  żwierciadło metalowe (refljkto- 
raj a La przodzie polerowane mocne szkło 
zwierciadlane. Niezbędną przeto staje się 
przy wychodacb nocną porą; jedna sztuka 
z eleganckiem urządzeniem 1 złr. 00 ct.

Skrzynka z narzędziami, zawiera- 
^S W jąca  kolekcję narzędzi z bukszpanu 

ładuie zrobionych, takież piłki, 
nłnta. świdry, młotki itp. Narzędzia te 
przydatne są osobliwie w każdem gospo 
darstwie domowem, by samemu przedsię­
brać drobniejsze naprawki. Znajduje się 
przytem także płynny klej stolarski. Skrzyn: 
ka taka w miarę wielkośoi kosztuje 50 ct., 
80 ct.. złr. 1, 2, 3, 4, 5, 10.

Biżnterje czarne z żetu. lawy, rogu i 
drutu. Broszka 20, 40, 80 ct., 1 złr. Pa­
ra kolczyków 40, 80 ct., 1 złr. Łańcuszki 
do zegarków 15, 30, 60 ct. bez różnicy czy 
krótkie, ezy długie.

Tylko 45 Ct. kosztuje jedna para ładnie 
podszytych, mocnych rękawiczek zimowych 
męzkich, lub damskich 85 ct , dla dzieci de­
likatniejsze szwedzkie po 60, 80 ct., 1 ztr.

Flakoniki eksplodujące, będące wielką 
niespodzianką dla kobiet, służą w towarzy­
stwach do przyjemnej zabawy. Powąchane 
wydają łoskot podobny do strzału, połą­
czony z sztuczuym ogniem. Napełnione 
miła perfumą, i owinięte żartobhwemi de­
wizkami, po 63 ct. sztuka.

Ozdobą każdego pokoju i salonu 
jest mechaniczna fontaua z rośli­
nami egzotycznt mi a la Versail- 
les 1 zł . 50 ct.
Rewolwer patentowany strzela na 
100 krokow celnie i kosztuje: 
jednostrzałowy złr. 1.80, dwu 
strzałowy 4 zir., bstrzałowy sy­

stemu Lefauehens, odtylcowy z naciągiem 
dobrowolnym 11 z ł r . ; — naboje stożkowe 
do tego 2 złr.: pistolety, tercerole jedno-

Posyłamy gratis każdy przedmiot przez kogobądż i gdziebądż ogłoszony 
T. T. Publiczność uprasza sie w w jej własnym interesie jak  naj. 

■ J^ jm ie j, aby ze zleceniami swojemi w ezelk^go rodzaju udawała się 
wprost d0 Podpisanego domu handlowego, gdyż wtedy tylko możemy dac 
gwarancję dobroci towaru. dU2(ł 12

G a l a n t e r i e - W a a r e n  -  E t a b l i s s e m e n t
zum K L r y s t a l l - I P a l a s t ,

W icu , Sta.lt, Braunerstrasse Nro. 4.
T ow ar dobry i rzetelny, a p rzy tem  ta k  nadzwyczaj tani.

Za przesyłka gotówki franko, lub za przekazem pocztowym powyższy 
dom handlowy w Wiedniu spełni z wszelką gotowością każde zlecenie.

rurkowe 1 złr. 36 ct., 1.80; pistolety, ter 
eerole 2rurkowe 2.90, 3.80. Rożki na proch 
miedziane z wizyrhą 60 ct., rożki na proch 
z rogu 1.20, 1.80; śrótnice ct. 30, 60, złr. 1, 
i wszelkie przybory myśliwskie z» bezcen 

Przepyszne ognie sztuczne pokojowe 
strzelające lub nie. Sprawiają wielki efekt 
osobliwie przy iluminacjach, teatrach do 
arowych itp. 60 gatunków do wyboru, sztu­
ka po 5, 10, 15, 20 ct. Głównie wzmianki 
godneroi są rakiety z deszczem gwiaździ­
stym, które zapalone dają blask bardio s il­
ny nakształt słonecznego i zieją gwiazda­
mi w tysGcznyeh barwach. Sztuka 20 ct. 

~  Akwarja szklanne, napełnione rybka­
mi ziotem i, łabędziami, kaczkami, 
któro za pomocą maguesu poruszaję 
się jak żywe. Akwarja takie kosztu 

ją po et. 60, 80 i zir. I.
Lalki ’ krzyczące i chodzące; po 80 ct- 
■nęzkie grające i ruszające głową po 
70 ct._ i 1 złr.;
żeńskie z przyrządem do wykrzywiania 

 twarzy po 1 złr. 20 ct.
Przyrząd do pisania kieszonkowy w ła- 

dsej szkatułce, zawierający atrament, pia- 
seczniczkę, rączkę do pióra, pióra, lak i 
scyzoryk,'ty lko 1 zir.

Pudełko z kadzidłem salonowem 2) ct.
Najnowszy wynalazek. Fotograf, przy­

rząd, za pomocą którego każdy może zdej 
mować fotografie; 1 szt. z przyborami 80 ct.

Ładne torby damskie złr. 1, 2, 3-
Portmonetki z jednej sztuki juchtu, et 

50, 80, złr. 1, 1.50 z ładnem okuciem.
Grzebienie kauczukowe do fryzowania 

10, 15, 20, 30 ct.
Szczoteczki do zębów 10, 15, 20,30 ct. 

Puzderka męźkie i damskie w kształ­
cie kufereczKa ładnie okutego, za­
wierające szczotki dwojakiego ro ­

dzaju, grzebienie, pilnik do paznugci itp., 
kosztują tylko po 2 zir.

Największą sztuką w świecie jest tak- 
zwane perpetnum mobile, które raz w ruch 
wprawione przedstawia kilkaset żywych 
obrazów plastycznie wnet skaczących, wnet 
taucząoycjK Wynalazek ten jest całkiem
nowy i nastręcza rozrywkę dorosłym 
dzieciom ; 1 sztuka 1 złr. 65 ct.

Ogłoszone w tym dzieuniku i premio­
wane na wystawie paryzkiej m ikro­
skopy amerykańskie J .  Elsona w No­

wym Jorku, kosztują ze stelażami po 60 ct„ 
w formie bryloków ze złotą oprawą 1 złr. 
Takież same z ciekawemi obrazkami po 60 e. 

Przepyszne melodjony z trąbkami 
itp. do zabaw domowych, grają naj- 

*>’nowsze kompozycje Straussa, 
Ziebrera, Offenbacha, 1 sztuka z 4 arjami 
po 7.50, 1 sztuka z 6 ąrjami i z przyrządem 
do tremolowania 18 złr.

Ołówki m ech an iczn e  wraz ze 
kiem prawdziwie angielskim i . r 
metalową zawierającą zapas ołowiu, 60 et.

Blondin, skoczek mechaniczny, 
tańczy bez cudzej pomocy i 
bez balansu najpiękniejsze tań­
ce, 1 sztuka 1.48."
Ciekawą jest rzeczą widzieć, 
jak małe cudo mechaniczne, 

na ziemię, samo skacze przez

scyzory-

l—±  ' i

postawione
obręcze, 1 eztnka 80 ct

Eleganckie kufereczki, zawierające: no­
życzki, lusterko, naparstek, igielnik ze 100 
igłami, szpilki, przyrząd do robieuia dziu 
rek, do zapinania rękawiczek, nóż do pru­
cia, baczki do haczkowania, nici, jedwab, 
wzory do znnczeuia bielizny i b iftu . haftki, 
wszystko to kosztuje tylko 1 złr. 50 ct.

Przyrządy do wywoływania du­
chów. Faktem jest, że za po­
mocą tego optycznego przy­
rządu można s owodować ja ­
wienie się i znikanie dachów,

U s ł u g a  r z e t e l n a  I a k u r a t n a .

co na patrzącym tem magiczniejsze spra­
wia wrażenie, ije i e duchy te ruszają się. 
Przyrząd taki kosztuje 1 złr> 50 c t -

100 sztuk igieł 4r»kiej wielkości 10 ct.
Cudowny ptaszek 25 ct.

Zegary rzeźbione w kształcie dom- 
ków szwajcarskich : prawdziwie
mistrzowskie wyroby, 1 sztuka po 
3 złr. Takież same, większe, urzą­
dzone do bicia godziu 6 zir. 2, ku­
rantami 9 z}r. 50 ct.

Prawdziwie angielskie srebrne zegarki 
kieszonkowe ze szkiem kryształowem,wska­
zówką sekuudową, wraz z łańcuszkiem ła­
dnym i medalionem, wszystko to w pię­
knem pudełeczku, kosztuje tylko 12 złr.; 
takież same, przedniejsze, z werkiem niklo­
wym 15 ct.

Zegary salonowe, dobrze chodzące, z 
gwarancją, kompletne lz łr .  50 ct., z dzwon­
kami 3.50, z budzikiem 1 złr. 99 et.

Ciekawe, zabawne i dowcipne gry 
towarzyskie :
Znana ruleta (roage et noir) 

40 i 60 ct.
Hexe ais Wahrsagerinu 50 ct.
Karty kabaiowe a la Lenormand 20 ct.

„ pasjansowe dla dowiadzenia się o lo­
gie swoim 20 ct.
Pytauia i odpow iedzi zabawne 10 ct.
Glocke und Hammer 10, 15, 30 ct. 
Kompletne gry loteryjne 20, 40 , 60 ct.

„ szachy 1 złr>, 1.50. 2 złr. 
Dommo 15,30, 40, 80c., 1 zł. Setki różnych 
innych gier po 20, 50 ct., 1 złr. do 5 złr. 

C zarodzie j sam  p rzez  się. Za po­
mocą następujących przyrządów ka­
żdy jest wstanie wykonywać naj­
większe i najbardziej tajemnicze 
sztuki, które dla widza są nie­

pojętą zagadką; bardzo eabawue rzeczy w 
kółkach towarzyskich, jako to:

B rzucho inow ca 10 ct.; flaszka nie­
wyczerpana 10 ct., maszyna aby pieuiądze 
znikały, 30 ct.; przyrząd aby szpagat po­
rznięty łączyć w całość 50 ct.; szpagat bia­
ły zamieniać na czerwony, żółty i inay, 60 
ct.; przyr/.ąd aby z jęczmienia w jednej 
chwili zrobić mąkę, 70 ct.; przyrząd aby 
jaja znikały i pokazywały się czerwono 50 e.

Aby na dłoui trawa rosła, przyczem 
każdy ma tę rzadką satysfakcje, że słyszy 
jak mu trawa rośuie, 1 sz tu k a '20 ct.

Całer skzynkiz przedziwnemi przyrzą­
dami czarodziejskiemi złr. 1,50; takie same 
bardzo wielkie 2.20.

Do każdego przyrządu załączony jest 
dokładny przepis postępowania.

Najmoduiejsze k ra w a ty  20, 30, 40 ct.
Szarfy jedwabne w najeieższytn gatun­

ku 80 ct., 1 złr. i 1.50.
Modne maszerle ct. 10, 15, 20, 30. 40.
Podstawki na zegarki, z aksamitu i je ­

dwabiu haftowane 45 ct.
Kieszonkowe zegarki słoneczne, na se­

kundę regulowane, wraz ze sznurkiem i 
komp nsem tylko 30 ct.

Miniaturowe Zwierciadła kieszonkowe 
ze szkła optycznego 10 ct.

12 sz tuk  m ydlą  g lycerynow ego  60 
ct 1 złr. 20 ct.

12 sz tu k  mydełek migdałowychg() o t  t  T i r  o n

80
60,

z metalu

m y d e łe k  ct. 1 ztr. 20 ct.
ł  ud p ra w d z iw y . Łyżki - ---------

Brytania wygiądają tak, jakby były srebrne, 
a kosztują : 12 sztuk łyżek stołowych 1.50, 
12 łyżeczek do kawy 90 ct., chochelka 
45 ct., chochla 90 ct.

O łów ków  tuzin 8, 10, 12, 15 i S0 ct.
H ączki do piór tuzin 6, 8, 10i l 2 ct.
144 piór sta low ych  15, 20, 30 i 60 ct.
1 la sk a  la k a  4,*8, 10 ct.
p ie cz ą tk i z 2 cyframi rzniętemi 70 c.
100 sz tu k  p a p ie ru  lis to w eg o  wraz ze 

100 kopertami 70 ct.

£ąkładem^ księgarni T h . W a tln e r  w Wiedniu, Goldschmiedgasse Nr. 3. nachst dem 
Stephansplatz — wyszło w niemieckim języku dziełko, pod tytułem :
Pozdrowienie P. Marii,

sbiór modlitw, rozmyślań i czytań przez hrabinę de Flavigny ( zulorkę książki
do modlenia: Chrześciańska dziecinność).

Powyższe dziełko powszechnie przychyluia przyjęto dla swej wybornej i budu- 
(cej treści, z której wymieniamy osobliwie modlitwę do Najśw. Marji P., pocieszyeielki 
asmuoonych, i opis życia i cnót N. Marji Panny .

Dziełko to obejmujące 596 stronic, ozdobioue 4 stalorytami i gustownym tytułem, 
alecone jest przez Przewielebuych arcybiskupów w Paryżu, Tours i Orleanie.

Księgarnia tylko z wielkim trudem i kosztami otrzymała prawo nakładu od Sza- 
lownej autorki.

G en a nieoprawnego egzemplarza 1 złr. 20 ct. w. a., oprawnego zaś od 2 —39 złr.
Oprócz tego w powyższej księgarni nabyć można k s i ą ż k i  do m o d l e n i a  wła- 

nego i cudzego nakładu przez najzaszczytniej znanych autorów we wszyatkioh językach.
Wykwintne oprawy i roboty introligatorskie wszelkiego rodzaju jak  najgustowniej 

ie nsunteozniają we własnej fabryce wyrobów introligatorskich.______________ 3001 2 —3

Po szu k u ję  S U B JE K T A  do bandlu
korzenuego w Rzeszowie, zaopa­

trzonego w chlubue świadectwa, od 1. 
stycznia 1869- 3062 1—3

F .  J a ś k ie w ic z .

Do kupienia
poszukuje się dóm wiejski z ogrodem 
i kilka morgów gruntu w  pobliżu 
lasu  szpilkow ego w obwodzie Iwo- 
skim.

Umocowany do kupna adwokat p. 
Kornel Hofman we Lwowie pod liczbą 
4 1 5 %   2 8 4 6  6 — 12

N a j  t  a  ń  s  z  o  L a m p y !

O t r z y m a w s z y  d r u g i

i

U r i . *

do Kaiufiuy czyli Nafty (Petroleum ) 
i w szelkie kuekenne w 

polecam mój Skład łaskawym względom Sza- 
stkie pojedyncze części do Lamp są zawsze w 
s t e m  w  stanie złe i nieużyteczne lampy i lampy i u j  

najkrótszym czasie, a zamówienia 
p^sO dbiorcom  en-gros do sprzedaży odstę

C e » y

utrzymuję ciągle ua składzie w naj-
szej cenie.

t r a u s p o r t

z Wiecłnia,
i L ig ro iu y , j. t. wiszące, ścienne stołowe 
najrozmaitszych fasonach
nownej Publiczności, i donoszę zarazem iż wszy- 
komplecie u mnie w zapasie ; tym .„„.'„hnin Je'  
n y c h  fabrykantów lub olejne, przerobić W jak 
zamiejscowe załatwiam bezzwłocznie.
puje się rabat według skali ditmarowskiej-

,  _  1  „
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s t a ł e .

(PETROLEUM)
lepszym gatunku po najumiarkowań

Tadeusz Tarasiewicz
w  K ra k o w ie , R y n e k  g łów n y , róg  u licy  św . Jan®*
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4063
wspomnionyoh pism 
w Wrocławiu,

S T  a ,  p o r ę  J e a i  e n -
Poleca z s u m i e n n o ś c i  zna- 

renomowana c. k. wyłącz.

n ą  i  B l m o w ą
n a w  k r a j u  i  z a  g r a n i c ą  

_  uprzywilejowana fabryka 
n i.p r  zem afealnego obuw ia su k ien n ego  , p ilśn iow ego  

r  i skórzanego,
« firmy A. ROTHSTERN w Wiedniu,

. . .  w  k k „ l ,» rc a < ise  I  alt Obere Braunerstrasse, Lachst
 d m G r ^ e n 80 bfify skład według najnowszych fasonów spo-

dem ^raDeo. UDnty A & . dziec i , do chodzenia przy gospo
ądsaneąoo buwia m ęzklego, darnisk_ ■ szczególniej polecenia w arte  cierpią  d arstw ie , na ulicę, do podroży . polow anm , « « ę i . -  rt| 3| f ^ 0j cym  z  powodu odm rożenia nagniotków , gosecu

S z t y f l e t y  s u k i e n n e  na  sukiennej podeszwie poi

Takież"na2?,odesiwach nieprzemakalnych po z tr . 3.80. - |  
Takież obłożone nieprzemakalne po' lir .  _5, 6 do 8 

S z t y f l e t y  f u t r z a n e ,  okładane lakierowanym  ju - i 
cbtem rosyjskim, na podeszwach gum ielastycznych 
bardzo cieple po zir. 6.40, 7. 8, .   I

5 z t  y l  l e t  y p i I ś n  i o w e  obłożone k itajem  na pode-l
szwach gum ielastycznych po ztr. 1. s.au,

B u t y  z c h o l e w a m i  od zir. 8 do 1- z>r-

Obnwie dam skie.
■ T r z e w i  k i  pilśniowe lub sukienne od 70ct- doz tą .60  
■ b u c i k i  s u k i e n n e  o podeszwach sukiennych lub 

pale nto nych od 1.80 do złr. 2.20- 
p i i ś n i o w e  b u c i k i  na podeszwach nieprzem akal­

nych od ztr- -2.80 do 3.20.
P i l ś n i o w e  h u c i k i  obłożone gumielastyki) nieprze­

m akalne od z tr. 3.40 do ztr. 0.50.
B u t y n k i s k ó  r ż a n e  o podeszwach skórzanych luli 

gum ielastycznych od 3 zir- 40 do 8 złr, 50 ct-
b u c i k i  z a m s z ó w  e na podeszwach skórzanych od 

zir. 3 do 7-
b u c i k i  d l a  d z i e c i  sukienne na pilśniowej pod­

szewce od 80 ct. do ztr. 3-50.
U u t  y do podróży od 80 ct- do ztr- 5.50.

8.50, 9-50.
j z c n o i e w a m i o d  zir. 8 de 12 ztr.

“ ‘ i  m y ś l i w s k i e  nieprzemakalne od złr . 8 50 
do ztr. 16- 1
Dokładne, szczegółowe cenniki rozsyłaj? sie bez - J  

ii... ' i '6-' • oce,lia . 1 . Prowincji uskuteczniają się naja-l 
I kuratiuej a zamówienia odsyłają sie na przekaz. Przyj 
I m ują sie naprawki. 1

Spróbować tylko raz potrzeba,|
dla przckouauia się  o zdum iew ającej taniości poniżej 

przytoczonych przedmiotów. ’u
Wszelkie towary sprzedają się pod gwarancją za jak najlepszą onychie jakość. I
Podobnego doboru przedm iotów  najnow szych, praktycznych a nawet zbytkowych nie znajdzie dru-1 

giego w W iedn iu . Starzy i intodzi znajd? tam  rzeczy dla siebie stosow ne: za bagatele można nabyć p>Q ny I 
i odpowiedni podarunek dla dam i dla męzczyzn, tudzież dla dzieci wszelkiego wieku i stanu  w tysiącznym  I 
wyborze. — Cenniki może dostać każdy bezpłatn ie łranko za podaniem dokładnego adresu. Dla publiczności [ 
po pruwincjach je s t przeto rzecz? bardzo pożądań?, kazać sobie nadesłać taki cennik, znajdzie tam bo- f 
wiem nietylko cenę, ale i nazwę wszystkich przedm iotów  na składzie się  znajdujących. Kozsylka uskute­
cznia siQ albo za pobraniem należytości przez pocztę, albo za nadesłaniem gotówki.

Bpis ro z m a ity c h  p rze d m io tó w  n a jn o w sz e g o  w y ro b n :
G odło firm y: .1  za tanie pieniądze można dobrego dostać tow aru !“

Pudelka  z  tektury
Pieknie przyoziiobio ie schowki na różne papiery, 
r m  v  i  “ Ii1 37, 50. 60. 80 kr., ztr. 1.
, P k llB B Y  bez przyrządów, 80 kr. I z
l.-łU, z zupełnem urządzeniem, złr. 2, 3, 4.

S łT " A lbum y na fo tografie
w stokrotnym  wyborze własnej fabrykacji: 

szluka na 25 obrazów 55, 30, 8 kr., 1 złr.

100
100
100

Francuzki papier lis to w y  z bez- 
płatnem i odciskam i w szelk ich  ja ­
k ich kolw iek  i mi od, cy fer  1 herbów .
etuk w 8ce, cienkiego, białego . . .

„ „ angiel. karbów, lub liniow.
„ „ karbów, w różnych kolor.
„ w 4ce, cienkiego białego . . .
n n angiel. karbów, lub liniow.
n kopert na 8kę białych . . . .
» n na 8kq cienkich karbów.

z mocnego papieru 
„ „ kolorowych karbowanych
M n wewnątrz emaliowanych .
» „ na 8kę karbów, z m ocne­

go papieru ...........................
* Dwie cyfry ładno z koron? w różnych 

kolorowych odciskach na *
100 ćwiartkach monogram  . . . .
101) kopertach

złr. —.45 
—.65 
—.75 
—.85 
1.— 

- .3 0

—.50 
—.55 
—.60

—.65

-.40
—.40

 100 sztuk kart w izytow ych
na papierze z obu stron lakierowanym z lito-

gralią  ładn? w jednym  wierszu . . . „ 1.—
taki e same, przednie czarnym drukiem . „ —.—

„ „ drukiem  złoconym . „ —.90
Każdy wierz następny kosztuje 10 ct. więcej, 

gfiW* Karty wizytowe angielskim drukiem  wypukłym 
t uaj no wszem i literam i, taniej niż gdzieindziej 

100 sztuk białych na pap. podw. lakierów. . „ —.60

Pióra sta low e.
1 tuzin angielskich w U  najlep. gatunkach zir. —.10 

12 tuzinów (1 karton) takichże samych . . „ —.80 
12 „ piór z glinu (alum inium ) nie-

rdze w i e j ą c y c h ................................................. —.80
1 tuziu ołowiów w dobrym gat po 10, 15. 25, 35 i4 5 c t 
1 „ rękojeści do piór po 10, 15, 20, 30 ct.

S P F  P ie c z ą tk i rznięte z pięknoml literami: 
i  sztuka z dwoma literam i i dóbr? rączką 50 c t. 
Korona kosztnje 30 ct.: całe imiona obliczają sie 

jak  najtaniej.
PRASY DO ODCISKÓW WYPUKŁYCH wraz z na­

zwiskiem, ładnie zrobione złr. 2.80, 3.50 
STAMPIL IE z puszką blaszana, tłuszczem i pedzlem 

złr. 4.50, 5.50.
Najnowsze STAMPIL IE SAME PRZEZ SIE NAMA- 

KAJĄCK. z jednego napojenia maszynki rob ią 
1000 odcisków, bardzo praktyczne dla urzędów i 
kantorów, 1 sztuka wraz z pięknem wyrznię- 

. ciem złr 6.50, 7.50.
Srebro ch ińskie z grubą blachą srebrnąŁ
n ajlepszej jakości, z lOletnią gwarancja przy ciągiem 
i używaniu:

1 tuzin ł y ż e k  s t o ł o w y c h  zir. 16, ł y ż e c z e k  
do k a w y  złr. 9, n o ż y  i w i d e l c ó w  zir. 27,
1 para li c h t  a r z y zir . 4, 5, 6, 1 c li o c h e I k a 
złr. 3, 3.80.

1 tuzin p o d s t a w e k  pod noże w najpiękniejszym 
fasonie złr. 7.
Inne artykuły z chińskiego srebra po cenaoh fabry­

cznych. Wyrób ten im ituje dokładnie prawdziwe sre-, 
bro co do barwy i kształtu. 1
■ f .  b e z w o n n e , n ie p r z e p u s z c z a l n e  w k ł a

OKI do ŁÓŻEK: polecenia godne dla rybaków 
nocnych, dzieci, chorych i położnic, chroni, od 
przemoczenia pościeli zupełnie, 1 sztuka 90 kr. 
ztr. 1.20, 1.50, 1.65.

g g P ' Obfity skład zabawek dziecinnych i 
towarzyskich.

•-TALKI, sztuka po kr. 5, 10,A 5 , 20, 30 d  zir. 2 
l/W IERZETA  różne ze skory po 5. 10, 20 kr do zir. 2. 
1 /\B V W K I w pudelkach po 10 20, 30, 50 kr. do ztr. 1.
' ZWIERZĘTA całkiem naturalnie zrobione po kr. 50, 

zir. 1, 2.
Inne ZARAWKI w tysiącznym doborze 10 kr. d o i  zł. 
7 AB\WY towarzyskie od 20. 50 kr do złr. 2. 
NAJNOWSZE KSIĄŻKI Z OBRAZKAMI z tekstem  i 

liez tekstu, 1 sztuka kr 10, 15, 25, 45, 65, 80, złr. 1. 
ZNANA GRA RULETOWA w miniaturze 1 sztuka 

kr. 40, 50, 60, 80. zir. 1.20. 1.50 
LATERNA MACICA, zwana latarnia czarodziejską, 
stanowiąca najmilszą zaliawę dla dzieci i dorosłych’ 
85 kr, 1.20, 1.80, 2.50, 3. 4 do złr. 5. 

nOIJK ARNIE MAŁE dla dorastających dzieci z czcion­
kami i przyrządkaini po kr. 85, złr. 1.20, 1.80 , 2 50 3, 4, do złr. 5.
mały nstrum ent szk lanny , zwany p t a k  i e m c u ­
d o w n y m ,  za pomocą którego można do złudzenia
k f l o s z ^ e  tyikT 25al r eg° Pta'ia : ^ w a t ,  zabaw 

SKRZYNKI Z N.AKZĘDziAMI ANGIELSKIEM1, na 
U k n i a t " ’ ,'! f ' ? , 1'  potrzebnem i w każdym domu
L  i £  Si J  ’ ■i '3U’,,'i- -'50, 3, 4; takie same ah mniejsze nla dzieci, po lcr. -5, 35 fin 80 złr 1

Rożne BA w iD EŁK A  w pudelkach w stokrotnym  wy
horze dla dziewcząt i chłopców za sztukę 10, 20 
40. 60 kr., 1 złr. do 2 złr.

N ajlepsze grzeb ien ie kauczukowe:
1 g r z e b i e ń  d o  f r y z o w a n i a  15, 20, 15. 30 kr.

1 g r z e b i e ń  d o  p y ł  u 20,25, 3 0 k r . , l  g r z e b i e ń .  
Z r ą c z k ą  25, 30, 35 kr  , 1 g r z e b i e ń  do  w a r-
k oc  z y  3(1, 40. 50 kr do złr. 1: g r z e b i e ń  k i e-
s z o n k o w y  10, 15, 25. 30 kr.; jeden  g r z e  I) i en 
k i e s z o n k o w y  z e  s z c z o t e c z k ą  25, 35, 40 kr. 
s z c z o t k a  d o  w ł o s ó w  30, 40, 50 kr. do złr. 5,
s z c z o t k a  do  s u k n i  50. 60, 80 kr. do złr- Ł
1 s z c z o t e c z k a  d o  z ę b ó w  20, 25, 30, 35 kr.; 
s z c z o t e c z k a  d o p a z n o g c J L r-5, 35, 45 kr. 

NAJLEPSZE SCYZORYKI ANGIELSKIE szluka po 
25 35 45. 60, 80 kr., złr. 1, 1.20.

PR AKTYCZNE KRZESIWA KIESZONKOWE z lon­
tem łub bez lontu 1 sztuka po 2r),'n Rn «'n V

p o r t m o n e t k i  najnowsze po ju , id , bo, su ar., 
złr. 1, 1.50, 2 złr.

PUGILARESY po 60 . 80 kr., ztr 1. 1.50, 2 3 i  
TOREBKI na CYGARA, po 30, 50, 80 kr., zir. 1, 1.50,

PRAWDZIWE PIANKOWE FAJKI i CYGARNICZKI 
w najpiękniejszym fasonie, i pięknie rzeźbione:
1 sztuka 50 kr., złr. 1. 1.50. 2,,3. 4, 5.

Zupełnie urządzone FAJCZARNTE z prawdziwej |>ianki 
i bursztynu w jednym  pokrowcu formatu kieszon­
kowego w miarę, ile zawierają cygarniczek i fajek

przednim gatunku ztr. 1, 
1.50 2, 3 złr.

50 .  60, 80 kr., 1 złr., 1 20.
50 w przednim  gatunku zir. 1.50,2,3, 4 

„ „ 100 ohrazow ztr. 5, 4, 5. 6, 8.
Skład fabryczny ram ek, sztuka po 5, 10, 20, 30, 50 kr.

R ozm aite n ecesery  dam sk ie
z kom pletnym przyborem do szycia 

za sztuką 60, 80 kr., złr. 1, 2, 3, 4, 5 w m iarą urzą- 
dzenia. Skład fabryczny f r a n c u z k i c h  s z k i e ł !  
t e a t r a l n y c h  za sztuką 3, 4, 3, 5 .8 .1 0  z łr., które | 

u optyka kosztują drugie tyle.
Torby damskie oarrizo ładnie sporządzone, skórzane t 
m aterjalue, 1 szluka ztr. 1.50, 2, 2.50, 3, 4, 5.

N ajnow sze b iżaterje
w najnowszych fasonach ze złota nowego, k tó re  z a ­
chowują zawsze barwą złota, i dlatego do złudzenia , 

podobne są do prawdziwych kosztowności: 
RROSŻKI 1 sztuka kr. 40, 60, 80, złr. 1. 1.50, 2. 
KOLCZYKI 1 para kr. 60, 8U, ztr. 1, 1.50. 
BRANZOLKTY 1 sztuka kr. 50, ztr. 1, 1.50, 2.
MED ALIONY 1 sztuka kr. 20, 25, 35, 50, 65. 
GRZEBYKI do warkoczy kr. 80, ztr. 1, 1.50, 2, 3' 
PIERSC I0 ^K1 1 kamieniam i kr. 30, 40, 50. 

'ŁAŃCUSZKI do zegarków krótkie kr. 50, 80 ,złr. 1,1.5 
ŁAŃCUSZKI na szyją kr. 80, ztr. 1, 1.50.
SZPILKI mązltie kr. 20, 30, 40, 60.
GUZICZKI do pótkoszulków 1 szt. kr. 10. 15, 20, 30. 

do rąkawńw 1 para kr. 20, 30, 50, 80.
„ do kołnierzyków po 5 i 10 kr. _

Cale garnitury g u z i k ó w  p ó ł k o s z u l k o w y e h  i l  
r ę k a w o w y c h  w najlepszym guście kr. 50, 80.|  ztr. 1, 1.50,;

1 p ą k  w i s i o r k ó w  z e g a r k o w y c h ,  bardzo ła ­
dnie zebranych kr. 60, 80, złr. I.

N ow y w ie c z y s ty  kalendarz
yt formie m edalionu , który może służyć z a  wisiorek 
do zegarka: je stto  kalendarz mechanicznie tak urzą­
dzony, że dokładnie okazuje miesiąc, dzień i  datę, i  
m oże b yć zawsze używany, I sztuka 20 kr.

Najm odniejsze obranie ze stali,
złożone z wielu piąknie szlifowanych sztyfcików stało- 
wych, mających pozór srebra :
I broszka kr. 40, 60, 80 , złr. 1.
1 „ w srebro oprawna zir. 1.50, 2, 3.
I para kolczyków kr. 40. 60, 80, zir. 1.
1 kolczyków, w  srebro oprawnych, złr., 1.50, 2,
, 3, 3.50, I

Ś liczn ie  robione k lejnoty  b ry lan tow e.|
Nawet znawcą mogą złudzić. Ubrania te  są oprawne 
w prawdziwe srebro, z podkładką złotą i szpilką. B ry­
lanty imitowane są ze szlifowanego kryształu gór- | 
skiego, który  nigdy nie traci żywego ognia, lu n ek a- | 
m ienie drogie >ą ta k ie  imitowane nia do poznania.
1 broszka złr. 4, 5, 6.
1 para kolczyków złr. 4, 5, 6.
1 para guzików pótkoszulkowych zir. 2.50, 3.50, 4.50.
1 szpilka mązka złr. 1.80, 2.80, 3 , 4.
Pierścienie brylantow e ze złota 1.20, 1.50 , 2, 3 z ir .  
Krzyżyki i serduszka na szyją złr. 2, 3, 4.

Gt# ’ O zdoby jżałobne I
czarne, w najpiękniejszym fasonie i bardzo trw ałe z e | 

szkła, żetu, lawy i rogu bawolego : 
i brosza kr. 20, 30, 50, 80, złr. 1.
1 para kolczyków kr. 25, -35, 50, 80, zir. 1.
1 bianzoleta kr. 30, 60. 80, złr. 1.
1 łańcuszek zegarkowy krótki kr. 15, 30, 60.
1 łańcncb na szyją k r. 30, 80, złr 1.
1 guzik do półkoszulka kr. 4.
1 para guzików m ankietowych kr, 15, 20, 30, 40.
1 grzebień do warkoczy kr. 30, 40, 60, 80.

,r •silni ę, IIC ŁUWiciuję Ljpui UlGiCl. 1 IttJtJB
dla rozmaitych gatunków cygar i tytoniu, z przy­
rządem do zapalania lontem, maszynkami cygarowe- 
mi i papierem, tudzież innemi rekwizytami iajczar-
rządem do
mi i papie. o.„, mueiuz. uiucuu roar
skiemi. za sztukę zir. 3, 4, 5. 6, 8.

SZALIKI JEDWARNE na SZYJE dlo męzczyzu 1 
sztuka, czarne lub kolorowane. 25. 35, 45, 00 kr ’ 

Najmodniejsze SZARFY JEDWABNE po kr. 80 żlr 
1, 1.50.

Najlepsze SZELKI, trwałe i praktyczne, jedna para 
z nici angielskich 45, 60, 80 kr., z jedw abiu 90 k r 
złr. 1.20, 1-50, ^  Kr‘

Zarazem

 ̂ _ _  . uu, 1U, UU, JJ17.
Wielki skład fabryczny krajowych i zagra­
nicznych pachnideł, mydeł, olejków, pomad, 

tudzież innych artykułów toaletowych.
0 ® “ Nie do uw ierzenia a przecież  

prawdą !
ijest. że następujące zegary po cenach notowanych są 
I najlepszej jakości, a które się sprzedają pod gwarancją 

dwuletnią. ..
7. e e  a r  y s a l o n o w e  b r  o n z o w e z k I o s  z a m i ^
I zegar mały . .  z łr/ 2 — 1 zegar w;eiki » r-  •> - 
l  *  średni . ztr. 2 .6 0 -  1 .  największy złr. 4.5

Piękne zegary pokojowe najlepszej 
konstrukcji:

1 zegar z cyferblatem bronzowym b̂ % ? |[’eanl l l t .,.6 0 .
1 ” . .” porcelanowym emalmnowanym

i b  udzikiem 1.80.
|  "  ” ” i przyrządem do
1 ” "  ” b ic ia  ztr. 2.80.
I w największym i najpiękniejszym

” gatunku bez przyrządu do bicia 
zir, 2.89, 3.50. 

i „ takiego samego z p rzyrządem
■ ” do bicia zir 3.90 . 4.50 , 5.

Wszystkie zegary są dobrze regulowane 
aa* - G.ABKl do MYCIA najlepszej ja k o ś c i : 

sztuka kr. 40, 60. 80, ztr. l.-.O. 1.50 podług w ieli 
TORBY REC7.NE DL A D AM 

1 szluka ze skóry, z oprawą stalową kr
1 .20 . '  —  ■

sztuka w najlepszym gatunku ze skóry  szagrenowej. 
z opraw? branżową pozłacaną, i  zam kiem  sztu  - cznym zir. 2,50. 3, 3.50.

n, "  At.ilL AUZK MODNE 
w wielkim doborze kr. 30, .50, 80, złr. 1, 1.50, 2.
. . S W l N ecesery  d am sk ie ,

zawierające wszystkie przyliory do szycia, bardzo o-
zdobnepo kr 50, 80, z tr 1 f s o
Takież same przepysznie ozdoi.nć ztr. 2 , 2.50, 3. 4, 5 .
1 schowek z 6 rozm aitem i haczkami do haczkowa ma kr. 15. 7
1 schowek z 2 lub 4 drutam i do dziergania kr. 10 i £0 
1 igielnik ze l o o  dobranemi igtami kr. 40 _
1 książka z U) wzorami do znaczenia bielizny

czkowa uia kr. 5, 10. -  .  j ,
Za połowę ceny n ii y‘fran cu.

1 para waz w najnowszym guśoe « P 
zkiej kr, 40, 60. 80, złr. 1,. * iw -. -

wie litości .1 

80, złr 1,

zkiej kr śÓ/on. 80, zir. t ,  ‘ o1" '. 5 .
I W  większych rozmiarach z r - ’i iat  tom isowy, gdzie* wracam uwagę szanownych odbiorców na prowincji, że postniam  { tan j0

wszelkie zlecenia najm niejsze ja k  i największe wykonują s>ę ^

P ier. Szy au s tr . h a n d ^  k o ^ ^ T  “f S | 0MAMNA «  W i t t a ,
P r n t e r s t r ł s s e  N r-



GAZETA NARODOWA z dnia 19. Listopada 1868.

Księgarnia KAROLA WILUA we Lwowie
mając zamiar uprzątnąć zapasy

obrazów, rycin, fito r̂alij i t. p. utworow sztuki,
jakie aa składzie posiada, sprzedaje takowe

po zn acza ie  z n iio n y c h  cen ach ,
1 frank ceny sklepowej paryzkiej, zamiast 50 centća mianowicie za

■
ceny sklepowej paryzkiej zamiast 50 centów liczy 30 , a na- 

-  wet tylko 25 cen tów .
Szczególnie uwagi godny jest wybór miedziorytów j  litografij paryzkich, podług 

najsławniejszych mistrzów, jakoto : Obrazy św iętych , h istoryczne, rodzajow e, tetes  
d etude, portrety, konie, fotografie lip .’ ' 2926 4—6

W yprzedaż trw ać będzie tylko krótki czas !____________

Podziękow anie.
Sroglem cierpieniem ócz byłain przez 

7 l u  dotkniętą, a rb. od 2. kwietnia do 16. 
maja tj. ? przeć ąg' sz«śc'-u tygodni wy­
bawił mnie od tego złego dr. W o łek  we 
Lwowie.

Uwiadamiając P. T . publiczność o tem, 
dziękuję zarazem najserdeczniej wybawcy 
memu.

Vv Uzerniowcaoh, lfi. listopada 1868. 
,s074 l —i Olimpia Kretschmer,

Poszukuje się

K l u c z n i c y
di. zarządu gospodarstwem kobiecem, ro­
zumieją .-ej się na praniu i prasowa, iu, z do- 
bremi rekomendacjami,— zgłosić się do za­
rządu majątku ■ Jeziorzany poczta Mona- 
słerzyska . * r»  - - 3069 1 - ?

R e a ln o ść  w B rz e z a n a e h ,
kamienic, jest poa korzystnemi warunkami 
lo sprzedania. Bliższa tuadomość u wła­

ściciela pod adresem : C zesław  Irzy k o w ­
ski poste restante Brzostek (przez T ar­
nów! 3076 1—2

Obywatel, mieszkająoy na wsi w pobliżu 
. towi życzy aobie do prowad sonie i 

do nauki syaa 61etniego w języku pol- 
snim i niemieckim i w ibjektaeh ("cmentar­
nych, przyjąć nauczyciela lub urzędnika peu- 
Sionowanego, jeżeli kawaler albo bezdzietny 
wdow.ec, w razie i studenta na wolnem 
stanowisku, zasad obyczajnych. — Za to 
obiecuje się pomieszkanie wolne, wikt, po­
sługą i remuneracja stosowna.

Życzący owej posady zgłaszać się ma 
listownie franco  pod cyfra F. S. poste re­
stante we Lwowie. ‘ 3077 1 - 2

Izydor Nowak
k r a w ie c  m ę z k i w S ta n i s ł a w o w ie
poleca względom łaskawej P. T. Publiczno­
ści swój w dimu Hilebrandów nowo otwo­
rzony skład gotowych sukni męzkich, sto­
sownie do każdej pory roku, podług naj­
nowszego kroju, z najlepszej materji, i po 
cenach najumiarkowańszych.

Zamówienia z prowincj. uskuteczniają 
się jak najsumienniej i najrychlej 3067 1—?

P o z y t y w k i  z 4 do 48 utworami 
luuzyeznemi, między którcmi arcydzieła, 
" muzyką dzwonkową i bębeukową, 
I tniown, mandolinową itd .; następnie : 

S k r z y n k i  g r a ją c e  po 2 
do 12 utworów ; także skrzyneczki z ne- 
ce.*ei karni, schowki na cygara w kształ- 
n e świątyń i domków szwajcarskich, 
albumy fotograficzne, przyrządy do pi­
sanie. etui na cygara, tabakierki i pu 
'ełka na zapałki, lalki, sto lik i do robo­

ty, w Bzystko to z muzyką, w końcu 
kr esłu, grające za usiedzeniem. Zawsze 
najświeższe wyroby tego rodzaju poleca
J . H. H e lle r w  B ern ie (Szwajcarjal.

5ld podarunki B ożego Narodzenia
(gwiazdZc), niema n u ,  właściwszego. Przedm ioty te 
powinny znaleńć m iejsce w każdym salonie i przy 
każdem łożu chorego. Naurawki łałatw iają się. 
Wielki skład gotowych wyrobów. 3013 1—3

S Z P R Y C  O W A N I E
| Z  R O Ś L I N Y  MATIKO 1
PP. GRIMAULTetC‘e aptekarzy w PARYŻU

Szprycowanie to przygotowuje się zli 
ści drzewa rosnącego w Peru, zwanegu 
Matiko. Stanowi ono środek niezawodny 
przeoiw ,ze'zączku,n i blenoragiom najnpor- 
czywszym i zaniedbanym. Użycie jego nie 
pozostawia po sobie zwężenia kunaiu, ani 
nabrzmienia kiszek. — Pigułki zaś napeł­
nione są esseneją z Matiko, połąezoną z 
balsamem Kopajwy, a to w celu zdwojenia 
własności leczących tego osfatuiego i od­
jęcia m i w on. nieprzyjemnej, jak również 
zapobieżenia odbiciom i mdłościom, których 
doświadczają osoby zażywające zwyczaj­
ne pigułki z balsamu Kopajwy. Dlatego 
to lek trze we wszystkich częściach świata 
przekładają je  dziś nad wszelkie inaeś.od- 
Hi. Obydwa pn-peraty użyte razem, dzia­
łają bardzo energicznie, knżdy zas użyty 
osobno, działa wolniej, lecz niemniej sku­
tecznie. 3)10 1—16

Dostać można we L w o w i e  w aptekach 
pp. Piotra lik o lasza , Berlinera i Bu- 
kera ; w Krakowie w aptekacb p. Brunona 
Miczyńskiego, i w aptece p. Redyka; w Bro­
dach w aptece p. Franzosa; w Wiedniu w 
składach materjałów aptecznych pp. Raabe 
i Róder; w Rzeszowie w aptece p. Szaittera; 
w Pradze u p. Fr. VS e t e ł ! k y .

Monografia Hemoroidów
W y k ł a d  p r a k t y c z n y  te j  t ł a b o i c i .

Dzieło dr. Andiz.eja L e b e l ,  rue del 
Echiquier, 14 — w Paryżu. 2725 22—36

Metoda Dardzo skuteczna, uśmierzająca 
boleści we24godzin leczy bez obawy wpę- 
d-enia wewnątrz, Pigułki i pomada z ma- 
joranku, roztwór benzoesu z aluminem 
(be/izuate d’alumine) stanowią podstawę tej 
metody leczenia. Po licznych doświadcze­
niach, dokonauych w szpitalach publicznych 
wo Francji, potwierdzone zostały przez la- 
kulter medyczny w Paryżu. Dostać można 
w aptekach op. Piotra M.ikolascha we Lwo­
wie i Brunona Miczyńskiego w Krakowie.

J .  Tarwitta
wielki ruchomy mechaniczny

T e a t r  s & t u k !  i b i t e w
n a  placu Gołucha wikich

w trzech rozmaitych oddziałach.
W  so b o tę  d. 21. listopada b. r. na­

stąpi p ie rw sze  przedstawienie. 3066 1—1

Dr. Karol Reiss
ordynuje codziennie odgodz. 2—4; dla 

ubogich bezpłatnie.
W szpitalu powszechnym ua I. pie- 

trze._________________________ 2962 3—3 ‘

i RTTBG ' &  WETTE
Bank-, Wechsel- u. Commissions-Ueschdft

Berlin. 3025 3 - 3

BOB tOYYEAl' LAFECTEBR
Je s t to Syrop roślinny czyszczący Krew bez 

rtęci (merkuriuszu,) Leczy odziedziczoną o- 
strość krwi, oczyszcza ciało z żółci i ze­
psutych humorów, jest bardzo skuteczny w 
i krofulicznych słabościach, silnych bole­
ściach w czasie ooro.lu, uporczywych li­
szajach, wyrzutach syfilitycznych, świerzbie, 
zadawnionym reumatjzmie, wysypce u ko­
biet w wieku krytycznego przejścia, na­
brzmieniu gruczołów, cliurobaub zaraźli­
wych nowych lub zadawnionych bardzo u- 
porczywych. 3015 1—24

Dostać można we L w o w i e  w apte­
kach pp. iygm un ta  f ln k era , B e rlin e ra  i 
P io tra  M ikolaschn; w Krakowie w ap te­
ce p. Brunona Miczyńskiego i w aptece „pod 
barankiem" p. Redyku ■ w Brodach w aptece 
p. Francosa-, w Wiedniu w składach raate- 
rjałów aptecznych pp. Raabe i Roder; w n 
ptece p. Sza.tera w Rzeszowie; w Pradze u 
p Fr. YśeteiSky.

^  czyszi

Czekolada Desbriere
c z y sz c z c z ą c a  z  tn a g u c z ja

Przyjemnego smaku (w 
niozem nie różni się od 
smaku czekolady) i nie­
zawodnej skuteczności 
dla spędzenia żółci i ze­
psutych humorów. W ma­
łych dozach użyta, leczy 
zatwardzenie. W Pcryźu 
przy ulicy Grand chan- 
tier. Nr. 1 ; we L. w o- 
w i e w aptece p. Piotra 
Mikolaaza. 282K 5—8

RN

jencja jenera lna  w ęgiersk ie- 
—  - go banku ube* pieczeń na
życie Haza we L w ow ie (przy ulicy 
Sykstuskiej pod I. 130)_ poszukuje 
s dolnych i sum iennych ajentów  z do- 
brem i rekom endacjam i. Z akres dzia­
ła lna wspom nianej jenera lnej ajencji 
rozciąga się na Galicję, Lodomerję 
i Bukowinę. 2931 6—6

K ażdy przedm iot, k tó ry  się nie podoba, wymieniamy na inny w dowód najściślejszej rzetelności.

Ciekawe Jla wszystkich! -m:
—  N ow uści w ied eń sk ie ! =

W oddziałach towarowych zbiorowego Bazaru przemysłowego w Fiedniu, Prateritrasse 16, dostanie następujących przed-
miutów po tych niesłychanie tanich cenach :

W y n a l a z e k  u i ez  in i o r n e j  w a g i. Halsain na włosy, któ­
ry wszystkiego dokazuje, co dotychczas uważano za niepodobieństwo. 
Zapobiega wypadaniu włosów, wznieca porost takowych, i wywołuje 

In a  zupełnych łysinach włos nowy, a u młodzieńców llie tu icb  zarost. 
I  Wynalazca w 55. roku życia swego dostał takiego porostu włosów, 
• jak iego  przedtem nigdy nie miał. Zaświadozen udzielamy chętuie, i 

wzywamy publiczność, by wynalazku tego nie zaliczała do rzędu zwykłych 
szarłatanerji. Oryginalna puszka tego balsamu kosztuje tylko 1 złr

N o w o ś ć -  Sprawdzony przez profesora W. Kletzinskiego W W iedniu 
c. k- uprzyw- pargamin balsamowany od gośćca do radykalnego wyleczenia 
gośćca, i reum atyzm u sprzedaje siq z gwarancją tylko po 65 et- w. a.

N a j l e p s z y  p r o s z e k  n a  z ę b y -  Czyści zeby w trzech dniach na 
biało i gładko > usuwa w jak najkrótszym czasie odor cuchnący tudzież wszel 
kie kwasy, 45 ct.

P a t e n t o w a n a  s z c z o t e c z k a  do  z ę b ó w -  Pod gwarancją, iż
nigdy nie może stracić szczeci; osobliwie dó zalecenia na dziąsła drażliw e i
chorej 40 kr*

P r o s z e k  do c z y s z c z e n i a ,  aby wypolerować zaśniedziałe przed­
mioty, akoto : złoto, srebro tudzież wszelki m e ta l; 45 k r.

P a s t a  do p o l i t u r  o w a  n i a  m e b l i ,  którą z łatwością wszelkie
przestarzałe meble inożna wypoliturować jak najpiękniej; 45 ct-

P a  s t a  do la  r b o  w a n i a w ló s  ow, aby bez mozołu włos siwy lub 
biały trwałe ubarwić na brunatno  lub czarno- Pasta ta je st cudem 19. wieku; lz łr .

W o d a  u a  p l a m y ;  plamy atram entowe i tłuszczowe znikają od niej 
bez zwłoki z najdelikatniejszych m aterji, Die pozostawiając żadnego śladu; 35 ct.

B a l s a m  d o  k ę d z i e r z a w i e n i a  w ł o s ó w .  Balsam ten  ma 
przymiot układania wlosu w loki. 66 ct*

R e g u l o w a n e  z e g a r y  s ł o n e c z n e  k i e s z o n k o w e  wraz 
z sznurkiem i kompasem 25 ct*

Pięknie woniejąca perfuma pod nazwą t3KUss-mich-schnlł,‘ e do 
v  Uapuszc żania chustek.

2  z i p  * 4 0  P u z d e r k o  z e  w s z y s t k i e  mi  p r z y r z ą d a m i
. M*-* * v l *  d o  g o l e n i  a- Piękna szkatułka drewniana z zam ­

kiem, zawierająca brzytwę wklęsło szlulowaną, puszkę na mydło, pędzel, rze­
mień i mydło Windsor.
9 0  o t .  12 sztuk łyżeczek do kawy, wiecznie białych- 
1  z ł r .  5 0  o t ,  12 9ztuk łyżek stołowych tego samego wyrobu.
4 0  o t .  chochelka do śmietanki*
8 0  o t -  chochla stołowa-

A lpacca posrebrzana
niezużyta przy ciągłem ażywaniu, z iOletnią gwarancją.

1 tuzin łyżeczek do kawy . . . . . .  . złr. 2.—
1 „ łyżek stołowych . . . . . .  „ 4 .-
1 chochla do mleka ,, ~ -6 5
1 chochla stołowa l . . . . . . .  t „ 1.50
1 para l i c h t a r z y ...................................................... złr. 2, 3, 4.—
12 par sztućców stołowych z prawdziwie angielskiej stali, z rękojeściami heba- 

noweini 3.50; też same z rękojeściami z rogu bawolego 6 złr.

Praw dziw e srebro 13-Iutowe cech ow ane:
12 sztuk nożów deserowych * * ......................................................12 z łr
24 sztuk sztućców stołowych wielkich , 30 złr-

, Co najpiękniejszego i najzmyślniejszego dotychczas wynaleziono, to 
* 1 u e z y k d o  z e g a r k a  z term om etrem  dobrze pokazującym 1 szt. 1 z łr. 

®l o n y  p o k o j o w e  z muzyką 10 ct.

Mechaniczny przyrząd do c z y s z c z e n i a  g r z e b i e n i  40 ( t- 
Patentowany przyrząd do z a p i n a n i a r ę k a w i c z e k  20 ct.
Nieprzemakalne i bezwonne p o d  p i ó r  ki  do ł ó ż e k  1 złr-, 1 złr. 50. 
L u s t e r k a  m i u i a t n r o  w e  ze szkłem optycznein 10 ct.
P i s z c z a ł k i  s y g n a r o w e  15 ct.
P u d e ł k o  k a d z i d ł a  s a l o n o w e g o  20 ct

a 9  P r z e p y s z n y  g a r n i t u r  bi  u r k p w y z b r . o n z u  p o z ł a -
c a  n e  go , składający się z następujących 12 sztUk : kałamarz z 

T W  J  piaseczniczką i stelażą na pióra, 2 lichtarze, dzwonek, urzyrząd_do
JL  A  obcierania piór, term om etr, pudełko na zapałki, kale ima rz, cięża-

i y »rek na papiery, 3 wielkie żyrandole, przyrząd do wyjmowania piór
wszystko to kosztuje tylko 4 złr. 20 ct.

N a j t a ń s z y  s e r w i s  ze s z k ł a  k r y s z t a ł o w e g o  kom 
pletny ze 60 sztuk złożony, a mianowicie 4 wielkie bu te lk i, 12 szkła 
nek na wodę. 6 kieliszków na wino szampańskie, 6 na tokaja 03 kie 
liszków likierowych. 6 szklanek na piwo, 6 na co innego, 2 karafkj 

"małe, fi filiżanek, solniczka i pieprzniczka, 2 czarki, 1 talerzyk ua 
lody, po najniższych cenach fabrycznych, 10, 12, 15, 18 z łr.

100 sztuk prawdziwie auęielakiego 
lis tow ego  wraz ze 100 kopertami 

1 40 ct., z monogramem kolorowym 1

mocnego papierń 
w pokrowcu tylko 
złr. i więcej.

100 aztik  litografbwanych kart wizytowych na papierze 
lakierowanym lub brystolowym tylko 70 ct 
1 z łr. 50 et zegar gabinetowy dobrze _ id§oy 

pod gwarancją; ten sam zegar z badzikiem 
1 złr. 90 ct.

l O złr. w ielk ie  p rzepyszne  ze g ary  z b ro n zu  
Iconego  ptftf ^^kłem z przyrządem do bicia*

zlo-

t Najpraktyczniejsza jest m a s z y n k a  d o  c z y s z c z e n i a  s z k i: e - 
l a m p o w y c h  z metalu na jnrężynach, po 50 ct. Nowe l a m p y  t e ł  
b u s o w e  wolne od wszelkiego nf^bezpieczeństwa: przewrócone gasną : 
1 sztuka do kuchni 40 ct. do pokoju 65 f-t*, lampy naftowe ct., 40, 00, 80, 
zlr. 1, 2, 3. kompletne. Przezroczyste umbiW dó lamp, niepalne, za s z tu ­

kę ct. 10. 15, 20, 30 40 ct.
L a l k i  z g ł o s a m i  za sztukę po ct. 10, 3(J, 40, złr I Z oczami ru - 

cboiuemi po 10 ct. i drożej- Lalki włosienne ct. 30. 40, 50, ^0, 70, 80, 
zlr. I , 1-50: przepysznie ustrojone Lalki z głosami po ct. 15, 40, 80 
złr- 1, 2, 3- Lalki wielkości filetniego dziecka z zębami, głosami itp. 
przedziwnie piękne no 3 złr. 40 ct. i 4 złr- 50 ct.; figury guinielastyczne 
najpraktyczniejsze dla małych dzieci ct- 30, 40, 50, 60 : figury gumie- 
lastyczne dla teatrów  dziecinnych 1Q ct., zwierzęta całkiem  naturalnie 
zrobione, tudzież psy, koty, wiewiórki itp. z głosami za sztukę po ct. 

5, 10. 15, 20, 30- Rozmaite zabawki za sztukę po 5 ct.; żołnierze włosienne w 
pudełkach po 10 ct., 15 ct.

S e r w i s y  p o r c e l a n o w e  s t o ł o w e  i h e r b a c i a n e  na 6 
osób po 25 ct.. 50 ct., 1 złr. 1-50.

S z k ó ł k i  s z y c i a ,  za pomocą których dzieci wszelkiego wieku b a ­
wiąc się mogą się nauczyć same szycia rozmaitych gatunków odzieży. 1 sztuka 
z kóinpletnem urządzeniem i ze wszystkiemt rekwizytami tylko 1 złr. 50 ct*

Przesyłam y zarazem  w szelkie przedm ioty przez kogokolw iek i gdziekolw iek anonsowane.
in t Nieustanny odbyta tysieuy odbiorców ze wssystk. c-h okolic monarchii, Niemiec, Moskwy, Włoch i całepn Wschodu, 
J st najleps^ gwarancją szybkiego i rzetelnego spełniania poleceń. 2981 ‘2—?

Veręjfligte Industrie-Halle, Wien, Praterstrasse 16„

W yszedł w łaśnie z druku K a le n d a r z  polski na rok 1869 pod ty tu łem :

li.
TTI.

IV.

VI.

i jest do nabycia we wszystkich księgarniach krajowych.
Prócz zwykłycń rubiyk astronomicznych i świątecznych, zawiera takow y: 

Przemyet i  gospodarstwo: rady, doświadczenia i wynalazki praktyczne z 20 rycinami 
w tekście.
Hygiona czyli poradnik zdrowia: środki lekarskie w różnych przypadłościach.
Życiorysy: Kanonizacja bł. Jozafata Kuncewicza w Rzymie i_ obchód tej pamiątki 
we Lwowie, z rycina; Władysław Syrokomla z portretem umierającego poety ; Mie­
czysław Romanowski z ryciną; Józef irluznPki z portretem.
Poezje: Wspomnienie o hussarzach polskich, przez Deotymę, z ryciną; Wór złota, 
balada; Piotr Pszonka Jasieńczyk, legenda; Obrona Trembowli; Spiąć;1 orzeł; Ry­
cerz na czatach; Łowy królewskie ; Kapłaństwo.
Beletrystyka: Cudzy wózek, powieść z trzema rjcinam i; Typy prowincjonalne z ry­
cinami.
Ustawy i przepisy: stęplowe, pocztowe, telegraficzne, kolejowe i t. p.

Tuzin tego kalendarza o 12 arkuszach druku, kosztuje 3 złr. 60 ct.; egzemplarz, 
zaś 40 kr. — Dostać go można na składzie: u p. Vogla dzierżawcy drukarni Zakł. 
imienia Ossolińskich, i o wydawcy Piotra Lewickiego we Lwowie. Zamawiającym 
większą ilość, odstępuje się stosowny rabat. — Redakcja . P r z y j a c i e l a  D o m o ­
w e g o "  ofiaruje swą gotowość do zrealizowania na jej ręce nadesłanych zamówień 
za przekazem należytości przez pocztę. 2967 (2—3)

!!! J a  W i l h e l m i n a  !!!
oświadczam niniejszem publieznie iż będąc wdową po śp, dr. A. Rixie, od 8 lat je­
stem w yłączną i jed yną produceuttą prawdziwej i niesfałszowanej' Oryginalnej 
Pasty Poinpadour, gdyż tylko sama jedna posiadam tajemnicę robienia takowej. 
Zawiadamiając tedy, że wzmiankowanej Pasiy Pompadour od teraz dostać możos 
praw dziw ą tylko w mojem pomieszkaniu
w Wiedniu, Leopoldstadt, Grosse M ohrengasse, 14, erste Stiege, T h iir 62, 
ostrzegam  publicznie, by nie kupowano jej u nikogo ; obecnie bowiem nie utrzymuje 
ani składu pjstronnego, ani filii, i rozwiązałam wszystkie poprzednie składy dla za ­
sz łych  pofalszow ań. Moja prawdziwa Pasta Pompadour, także Pastą CiMowAą 
zwana, nigdy nie myli skutku. Skutek tej Pasty na twarzy prześciga wszelkie ocze­
kiwania, i jest jedynym środkiem gw arancyjnym  do spędzenia wszelkich w ysypek 
na twarzy, pryszczy, piegów, plam wątrobnycfi i wrzodów. Gwarancja jest o tyle pe­
wną, że w razie nieskuteczności zw raca się. pieniądze. 2982 2—7

Jeden tygiel tej doskonałej Pasty wraz z opisem używania kosztuje 1 złr. 50 ct.

P r o d u k t a  i  w y r o t o y

F A R M A C E U T Y C Z N E  p,  L E P E R D R I E L
rue Ste

TOILE VESIUANTE,płótno czerwone, na­
ciągające wezykatorje szybko i bez 
boleści.

PLASTER z TAPSIA dra. Rebouileau, pre­
parat wyborny, leczy 1 ttary uporczy­
we. cierpienia płuc (bronchitis), reu- 
matyzmy itd.

KITAJKA i PAPIER EPISPAST1QU£, u- 
trzymuje doskonale wezykator,c.

KITAJKA ODŚWIEŻ 4.J4UA i ELASTY­
CZNE GAŁECZKI ułatwiające ropienie.

C4PSULES VID£S de LE HUBY, próżne 
powłoki do zażywania nieprzyjemnych 
lekarstw.

TROCINY z DRZEWA QUASSIA AMAKA, 
wyborny środek toniezny.

KOMPRESSY papierowe aia utrzymania 
ropienia ran.

Groix de la Brełonnerie, 54.
POŃCZOCHY ELAS TYCZNE przeciw VA- 

RICES, dwa rodzaje tkanin, jedua m o­
cno ściskająca, druga łagodna. Poń­
czochy te we Francji są w wielkiem 
wzięciu.

PYROFOSFAT ŻELAZA musujący.
SOLE matujące C^RBONATE i CITR a TE 

LITHIN'?, przeciw podagrze i kam ie­
niowi pęch erza.

MOUCHES de MILAN.
AMERYKAŃSKIE PIGUŁKI przeciw po- 

digrze.
APTECZKI KIESZONKOWE p. Marinier, 

zawierające w małej objętości środka 
lekarskie i instrumenta chirurgiczne 
najpotrzebniejsze.

KITAJKI 7ULNERAIRE MARINIER le­
czące bez zostawienia siadów oparzę 
liłny zadraśnien-a, skaleczenia itd.SERRE-BRAS elastyczne, udoskonalone,

Dostać można we Lwowie .» aotece PlO T lłA  MIKO! ASZ%. 2826 5 - 2 4

O SI* FI Z JB Z E  IV I  B.

Poniew aż nie rzadko sprzedawane bywają ordynarne zegarki szw a  car­
skie, opatrzone jed yn ie  imionami angielskiem i, z? angi -Iskie. przestrzegamy więc 
P. T. publiczność przed nabywaniem tyclt fa łszyw ych  /.ega ków, zawiadamiając ró 
wnoeześni, że wyroby nasze w  prow incjach austrjackich w yłączn ie i jedynie: 

0(1 pa ia FILIPA FROMM w W.* dniu, rtoher Markt II, 2. Stock  
praw dziw e sprowadzać można. Składamy 5 etnią gwarancję /.a nasze zegary, k tó ­
rych zapas rozmaitego rodzaju utrzym i e pan Filip,. Ejnpmm. 2836 6 —!2

C. łjh E .  E m a n u e l ,  Chronometer-Fabrikanten. I. BurlingiOn Gardens, London.

W iadom ość w a in a
dla w szy stk ich  słab ych , c ierp iących  i zaniem agających

Prawdziwe pigułki amerykańskie Lesingtona (lepsze od wszelkiego rodzaju in 
nych pigułek) od czasu wprowadzenia iah tj. od l 1/ ,  roku, kiedy z Ameryki wprowa 
dzono je  przez utzędownie zaprotokołowaną firmę handlową A. H. B olit a Genćre, na 
sampr :od uo Szwajcarii a następnie do Niemiec f  Austrji, znalazły ogóln ie dobre przy­
jęcie w skutek swej dobroczynnej działalności.

N. p. Hemoroidy, pozostałości po chorobach sekretnych, w ogóle w szelki niedo­
bre soki: przypóżnione oczyszczenie miesięczne (u płci żeńskiej często przyczyna nie­
bezpiecznych słabości), perjodyczny ból głowy; bicie serca, migrenę; ciężk oddec 
niestrawność; idbijanie_sie- błahości żółcipy. e i wiele innych — wyleczono pigułk mi Le 
singtona zupełnie.

Dla zapobieżenia nieporozum eniom, opatrzone każde p raw d z iw e  pudełaoj t  stro­
nie odwrotnej niebieską stampili? przytoczonej powyżej firmy i literami F . 6 . ,  co zna­
czy „Fllr Oesterreich" (dla Austrji) japo dowód, ża za porozumieniem z c. k. austr. ko­
misją sanitarną i świeżo preparowane.

Cene pudełka z łr. 1.50 ct. w. a. banknotami.
Gdyby życzono sobie poprzód przepisu używania w celu rozpatrzenia i pozutnia 

przedmiotu, to można takowego zażądać w każdym składzie, gdzie go udzielą najchę­
tniej. i to bezpłatnie.
Składy sa we wszystkich głównych miastaoh każdej pt iwincji mouarohii A ustrjackiej.

W Wieuniu w aptece C. Spitzmfillera (am Hoheo Markt).
„ Liucu t  Antoniego Ruckera, Landstrasse zum Schwarzen AĆler,
,  Bernie * Edera, BSckergasse, — tudzież w Pradze, Krakowie, Lwo­

wie, w Peszcie, Temeswarze, ZagrzeWin, Gracu, Tryeście, Florencji, Brukseli itd.
UWAGA: We Lwowie i Petersburgu mają istnieć podrobienia, tj. fałszywe piguł­

ki, o strzeg a  się więc niniejszem Szanowną publiczność. 2841 6—6

W a j D O W s i e  o ś w i e t l e n i e !

Najwyższym patentem z d. 20.
ces. kr wyłącznie

kw ietnia 1868 do 1. 7303/1392  
uprzywilejow ana

L A OT P A Ai TB AL K A
i B r a c i  B r a n n e r .

S z c z e g ó l n e  k o r z y ś c i :  O lśniew ająco b iały, spokojny płomień
Płom ień  sięga najm nifj 4 cale w górę. W ypala się  nie sw ęd ząc i bez dymu. 
Zdum iewający efekt, jakiego nie w yw oła  żadna inna lampa.

G w arantuje się za bezpieczeństw o zupełne,
o ezem każdy przy oglądaniu s a m  przekonać się może, k o n s t r u k c j a  b o w i e m  
w y b o r n a  każdego niezawodnie pod względem bezpieczeństwa uspokoi, gdyż część 
wierzchnia lampy ^  kom pletnie ogniotrw ałe przym knięta “  pozwala nawet na 
p r z e w r ó c e n i e  i zostawienie w tej pozycji lamo p ł o n ą c e j  przez czas niejaki, 
a ml mo  to nie sprowadzi to zapalenia wnętrza lampy.
j n f r  Lampa Astralna zastosow ać się da do w szelkiego rodzaju  ośw ietlenia. 

Oliwy A s tr a ln e j  funt w iedeński po 24 ct.
F a b r y k a :  S k ł a d :

Wien, Mąriahilf, Mąćjdaleuenstrasse 10. Wien, Stadt, Karntnerstr., Heinrichshof Nr. 46 
Zlecenia wykonują sję rzetelnie zi przesłaniem należytości lub z a przekazem 

pocztowym. Wzory rysowane rozsyłaia sie na żądanie. 2972 4 -  6
Skład we LW OW IE a A . S te ifa  S y n ó w

Kalendarze wydania E. we Lwowie:

S alendarz powszechny galicyjski na rok 1869,
R o c z n i k  <1 v y u d  z l  e ^ t y ,  c e n a  4 0  c e n t ó w .

Kalendarz ścienny arkuszowy 20  cent., kartkowy L6 cent..y Kalendarzyk kieszonkowy 2 0  cent. 3022 2 - 3

W  rdawca : W italis W . Smocliowski. W ła śc ic ie l: Jan Dobrzanski, R euaktur odpowiedzialny: Platon K osteck i D ruk  K ornela  P illera.


